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hińskie wojska ludowe kontynuują 


zwycięski marsz na Kanton 
Władze Kuomintangu wprowadzają w mieście stan wyjątkowy 


NOWY JORK (PAP) — Ofen- 
sywa ch'ńskiej Armii Ludowej na 
Kantoa, tymczasową stolicę Kuo- 
m ntangu, rozwija się pomyślnie: 

Wojska Ludowe wkroczyły już 
do prowincjj Kwantung, której 
stolicą jest Kanton i zbliżają s'ę 


do miasta Kakong, stanowiące- 
go bramę wypadową do Kantonu 
i oddalonego od niego o 190 k.lo- 
metrów. Zdaniem korespondentów 
amerykańskich po zajęciu Ku- 
kong należy się liczyć z upad- 
kiem Kantonu w ciągu dwóch ty 
godni. -W samym Kanton'e w Śro 


Girs Kksieędza.nolriotun 


„Papież nie powinien 


utrudniać nam życia” 


Ks. Pachołek domaga się 
formalnej nominacji księży polskich 


na Ziemiach 


Wrocław (PAP). W Oleśnicy na 
Dolnym Śląsku odbyło się posiedze 


nie Powiatowej Rady Narodowej 
na którym omówiono ostatnie o- 
świadczenie Rządu  Rzeczypospoł:- 


tej Polskiej w sprawie uchwały wa 
tykańskiej. 

W czasie dyskusji nad referatem 
ob. Gracza, członka SD, na temet 
oświadczenia Rządu, zabrał m. 
in. głos ks. Pachołek. proboszcz ze 
Zbytowa. Ks. Pacholek oświadczył. 
„Papież nie powinien utrudniać na- 
szego życia. religia przecież powin= 
na dodawać otuchy w odbudowie 
ojczyzny”. 

Omawiając zagadnienie admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich, ks. Ppchołek przypomniał, 
iż na tym terenie nie ma nominowa 
nych biskupów i proboszczów pol- 
skich. a jedynie tymczasewi admi- 


Głosy prasy 


Zachodnich 


nistratorzy, Ten sztuczny stan tym- 
czasowości wśród polskiego ducho- 
wieństwa na Ziemiach Zachodnich 
przeszkadza w pracy  duszpaster- 
skiej — oświadczył ks, Pachołek, 
wnosząc, aby żądać od. hierarchii 
kościelnej uregulowania tych spraw 
przez formalną nominację księży - 
Polaków, 

Po dyskusji, w której głos zabie- 
ral liczni mówcy — Powiatowa Ra- 
da Narodowa w Oleśnicy jednogło- 
śnie uchwaliła rezolucję, -w której 
stwierdza, iż uchwała watykańska 
godzi w interesy Polski ZA i 
jest nadużyciem autorytetu Kościo- 
ła dla celów, nie mających nie wspól 
nego z religią. Zebrani popierają 
w pelni stanowisko Rządu RP, za- 
warte w oświadczeniu z 1949 r. i de 
krecie o ochronie wolności sumienia 
i wyznania z sierpnia rb. 


radzieckiej 


o osiągnięciach Polski Ludowej 


MOSKWA IPAP] — Cała prasa ra: 
dziecka w staleltubryce „Wiadomości 
zkrojów damokracji ludowej” wdal- 
szym ciągu szeroko iaformuje m. in. 


o sukcesach gospodarczych Polski 
Ludowej. 

„Prawda” ; „Gudok* donoszą o 
wysokim urodzaju buraków ~ cukro- 


wych w Polsce, podkreślając zara- 
zom, że spożycie cukru na jednego 
mieszkońca przekroczyło poziom 
przedwojenay jeszcze w roku 1747. 

„Izwiestia* w informacji o przebie- 
gu obrad Wejswódzziej Rady Nero- 
dowej w Katewicach stwierdzają, że 
w r. 1950 wzrosną kilkakrotnie w po- 
równaniu z rokiem 1949 inwestycje 
samorządów Saska nd poprawę wa- 


Ames dar Rumunii 
u prezycenta Szwern ka 


MOSKWA IPAP] — 17-go sierpnia 
przewodniczacy Prazydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Szwernik przyjął 
na Kremlu ambasadora Rumuńskiej 
Republiki lucowej w ZSRR. Bugicza, 
klóry. wręczył mu listy uwierzytelnia- 
jące. 

Szwornik odbył nostąpnie rozmo- 
wą z ambusadorem Bugiczam, w 
której wziął udział wiceminister spr. 
zagranicznych ZSRR, Ławrentiew. 


ronków życiowych i podniesienie po- 


ziomu kulturalnego mas pracują: 
cych. w. 
Jednocześnie „Izwiestia” w depe- 


szy własnej z Warszawy komuńikują 
o aktywnym udziole chłopów  pol- 
skich, zwłaszcza zaś kobiet w wybo- 
rech do zarządów rolnych spółdziel- 
ni produkcyjnych, wskazując na ma- 
sowy napływ chłopów do tych spół- 
dzielni. 


dę wprowadzono stan wyjątko- 
wy. 

Oddziały partyzanckie, operują- 
ce w prowincji Kwantung przecię 
ły linię kolejową Hankou — Kan- 
ton w odległości 70 mil na północ 
od Kantonu, pozbawiając tym sa- 
mym wojska nacjonalistyczne dó 
staw sprzętu wojennego i żywno- 
ści. 

Jak wynika-z wcześniejszych 
doniesień, oddziały Kuomintangu 
wycofały się z rejonu Nans'ng w 
odległości 155 mil na północny 
wschód od Kantonu. 

W południowej części prowin- 
cji Kiangsi formacje Armii Ludo 
wej wyzwoliły ważny ośrodek 
przemysłowy Kansien, oraz mia- 
sto powiatowe Nankang, oddalone 
od Kansien o 40 kilometrów w 


kierunku południowo - zachod- 
nim. 

W zachodniej części prowincji 
Kiangsi Wojska Ludowe zdobyły 
miasto Lienhua, położone w odle- 
głości 130 k.lometrów na wschód 
od Henyang. 

W prowincji Kansu formacje lu 
dowe wyzwoliły miasto powiato- 
we Huiczuan, położone w odległo 
ści 110 kilometrów od Lanczou. 


TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
CHIŃSKO - RADZIECKIEJ 
W PEKINIE 
PEKIN (PAP) — Odbyło się tu 
w.elkie zgromadzenie, na którym 
wybrano komitet organizacyjny, 
mający się zająć utworzeniem od 
działu Towarzystwa Przyjaźni 


„Baczność! Hacze'ne dowództwo przyjechało!” 


Szet sziabu armii amerykańskiej, generał Bradley, w towo 


rzystwie szefów sziobów 
ganizowal 


wojsk lotniczych i floty USA — zor- 


„przegląd” sił zbrojnych krajów marshallowskich 
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Rokotnicy fabryk 


jugosłowiańskich 


nie chca pracować 
dla zagranicznych kapitalistów 


BUKARESZT (PAP) — Organ jugo- 
słowiańskich emigrantów politycz- 
nych „Pod sztandarem internacjona: 
lizmu” donosi, ża fakty ucieczki ro- 
botników z fabryk jugosłowiańskich 


Chińsko - Radzieckiej w Pekinie. | przybierają coraz bardziej masowe 


Wzrasła ruch narodowo-wyzwoleńczy 
przeciwko imperialistycznym kolonizatorom 


| W Burmie | 


MOSKWA (PAP) - - Agencja TASS 
zamieszcza done, oparte na wiado- 
mościoch korespondenta „Daily Wor- 
ker“ z Rangunu, świadczące o znacz 
nych sukcesach i wzroście ruchu na- 
rodowo-wyzwóleńczego w _Burmie. 

Partyzanci kontrolują obszar po: 
nad 50 tysięcy mil kwadr. na zachód 
od drogi Radgun —. Mandoloi, sig- 
gojąc niemal do punktu, w. klórym 
znajdują się kopaln:3 ropy naftowej, 
obok Enaniaunga. 

W związku z powstaniem jednoli: 
tego demokratycznego frontu Byr- 
my, wydana zostala codezwa, wzy- 
wająca lud Burmy do obalenia ma- 
rioneikowego rzadu Takin-Nu i anu- 
lowania wszelkich porozumień finan- 
sowych i wojskowych, zawartych z 
Wielką Brytanią. 

Odezwa wskazuje, że wszystkie 
bogactwa naturalne Butmy znalazły 
sę w rękach  imperialistów brytyj- 
skich: 

W. zwiąqzżu ze wżrostem ruchu na 


rodowo:wyzwaleńczego w Burmie, 


go Piestra, naocznego świadka: walk 


Wielka Brytania, a także Stany Zjad- narodowo-wyzwoleńczych na Mala» 


noczone czynią wszelkie wysiłki ce- 
lem utrzymania  zachwianej pozycji 
marioneikowego rządu Takin-Nu. 


| Na Malajach 4 


PRAGA IPAP} Agencja Tele- 
press, opiera,ąc się na opowiadaniu 
marynarza amerykańskiego, Antonie= 


jiach, — donosi 
psach partyzantów moalajskich, stwier- 


o znacznych sukce- 


dzojąc, że walki pomędzy partyzon 


‘tami i wojskami ongielskimi przesu- 


waja się w stronę S$ingapury. 
Singapur "przypomina wielki obóz 
wojenny. Kaźdo osoba nopałkano z 
bronią, oraz osoby jej towarzyszące 
— Ulegajq rozsirzełaniu na mocy U- 


'sławy o słanie wyjątkowym. 


W rocznicę hestialskiego mordu 


dokonanego przez bandycką szajkę Tita 
na wybitnym jugosłowiaństm dzialaczu demośratycznym 


BUKARESZT (PAP) Dziennik „Scan- 
teia” opublikował artykuł, poświęco- 
ny rocznicy bestialskicgo mordu, do- 
konanego przez klike Tito na wybit- 
nym bojowniku ruchu wyzwoleńcze- 
go Jugosiawii, gerzrale Arso Jowa- 
nowiczu. > 

Dziennik pisze: „Burżuazyjni ńacjo- 


Ksieża winni znaleźć się w-obozie pokoju 


Rezolucja nauczycieli z Rudy Pabianickiej 


Na okręgowym kursis nauczycie|- |wiqzała się ożywiona dyskusja, 


skim w Rudzie Pabianickiej odbyło 
się przed kilku dniami zebranie, po- 
święcone omówianiu antypolskiej u- 
chwały Watykanu, jak również sta- 
nowiska Rządu i Dekretu o wolności 
surienia i wyznania. 

Po referacie nt. „Polska Ludowa o 
kościół katolicki”, wygłoszonym przez 
wiżytatoro ob. Motejkowskiego, wy: 


w 
której nauczyciele wyrożali swoje o 
burzenie z powodu groźby ekskomu- 
niki 
Eg, 4 

„My, nauczyciele z terenu woje- 
wództwa łódzkiego, zebrani na kur 
sie okręgowym nauki o Polsce i świa 
cie współczesnym w łodzi — Ruda 
Pabionicko, z rodością witamy da- 


Znowu kłótnia 


R e IT 
evin „poluje 
NOWY JORK (PAP) — Londyński 
korespondent „New York Herald Tri- 
bune“, Russel, notuje uporczywe po- 
głoski, krążące w stolicy Anglii o spo 


Pod znakiem wieczystej przyjaźni 


m JMM nirst KCERA ra uaan 


polsko-radzieckiej 


Ostatnie przygotowania do otwarcia wystawy 


polskiego przemysłu 


1OSKWA IPAR) — Przygotowania 
do otwarcia Wystawy Polskiego Prze 
mysłu Lekkiego w Moskwie, weszły w 
osiofnie sodium.. Proce na' terenie 
wysiawowym, które odbywają się o- 
cnie nie tyiko w ciągu dnia, ale i 
czążciowo 10cg, posunąły się w ciq- 
gu ostalniej coby znacznie naprzód. 

Nad wejściem do g/'ównego powi- 
loru, zwrócznym ku rzece Moskwa, 
czetwienią się iVż ogromie napisy: 
„Niech żyje wieczysta przyjaźń mię: 
dzy Polską o ZŚRRE „Niech żyje 
Związek Radziecki!” 

W sómym. pawilonie u wejścia: u- 
stawiono: rzeźbą, symbolizującą Pol- 
st ludową — wspólne dzieło trzech 
izożbiorzy polskich: Jarnuszkiewicza, 


Sosan i Wóniewskiego, 


lekkiego w Moskwie 


w rodzinie .,.. 


na tekę Crippsa 


[rze między Bevinem i Crippsem na 
temat -stanowiska brytyjskiego na 
zbliżającej się: konferencji waluto- 
wej w Waszyrgtonie. 

Według fych pogłosek Bevin usto- 
sunkowuje sią kryłycznie do rzekomo 
nieystępliwego stanowiska  Crippsa 
wobec żądań USA i byłby skłonny 
przejąć jego tekę w gabinecie. 

Pogłoski te pojawiły się ze szcze- 
aólną siłą, po nieoczekiwanym wy- 
jeździe ministra Crippsa na urlop w 
okresie dość ciężkim dla Anglii. Po- 
nadto powszachnie wiadomo, że mi- 


W. głównym pawiląnie gotów jest |nister Bevin żywo interesuje sią za- 


| dział historyczno > 
który składoją się wielkie drzewory- 
ty, ilustrujące współpracę polskiego 
i rosyjskiego. ruchu. rewolucyjnego. 

W dziale przemsłu metalowego, 
gdzie ustawione zosteły ciężkie ob- 
rabiarki polskiej produkcji, rozmiasz- 
cza się obscnie eksponaty przemy 
SU narzędziowego i precyzyjnego. 

W: dziale przemysłu włókiennicze- 
go rozpakowuje się i umieszcza w 
gablotkach eksponaty. 

W. pawilonie nr -2 gołów jest już 
dział przemysłu meblowego. 

W. środą przywisziono na teren 
Wystawy około 60 rzeźb profesora 
Dunitowskiego, oroz kilkadziesiat o- 
Sinz 5w wrol Kowarskiego. 


społeczny, na | gadnieniami gospodarczymi. 


kret Rządu w sprawie ochrony wol- 
mości sumienia i wyzńania. 

Nie wąłpimy w lo, że księża pa- 
trioci nie. będą nadużywali am- 
bon w celach politycznych, lecz sta- 
ną po stronie obozu pokoju i wez- 
mą czynny vcział w budowie Polski 
Łudowej. 

Z całą stanowczością potępiamy 
uchwałę Watykanu. Papież nie ma 
prowa wirąconio się w sprawy poli- 
tyczne. W tym czasie, kiedy tysiące 
księży polskich, bohaterów o wolność 


naliści z bandyckiej szajki Tito sro- 
dze się zawiedli, jeśli sądzili, że mor 
dując Jowanowicza zlikwidują potrio 
tyczny ruch ontytitowski w: Jugosła- 
wii. 

Rewolucyjno = w zwóleńczego tu- 
chu narodów Jugosławii nie można 
zdławić przez. zamorcowonie jedne: 
go człowieka. Tam, gdzie pada je- 
den bojownik, wstają setki i tysiące 
nowych, by kontynuować wolkę z je- 
szcze większym oddaniem. Strate Jo- 
vonowicza opłakują wszyscy palrio- 
ci i masy pracujące Jugosławii. 
„Zdarta została maska z belgrodz- 
kich oszustów politycznych, którzy 
kryją się za frazeologiq socjalistycz- 
ną. + ` 

Odpowiedź rządu redzieckiego. na 
bezczelne noty kliki Tito bez reszty 
zdemoskow ła zdradziecką I obłud- 


ną politykę rządu belgradzkiego il 


stanowiła wielką pomoc. dla narodu 
jugosłowiańskiego, który jasno widzi 
do jakiej katastrofy prowadzi go 


ginęło w piecach krematoryjnych, kie 1Sprzedojny rząd Tito." 


dy miliony motek polskich wylewały 
łzy, gdy im mordowano niemowlęta 
i mężów — papież milczał, nie stra- 
szył klątwą Niemiec hillerowskich za 
to, że mosowo niszęzyły kościoły pol 
skie, zamieniojąc je na stajnie czy 
magazyny. 

Oświadczamy, ża. jako /pionierzy 
nowej kultury wśród mas, nie pozwo- 
limy, aby fałsz uchwały wałykońskiej 
był wykorzystywany przez czynniki 
wrogo ustosunkowane do. Rządu | 
Polski Ludowej, by doprowadzić «do 
wośni religijnych we wsiach i mio- 
stach polskich. 

Oświadczamy również, że wzmoże 
my. wysiłki w walce o lepszy i spra- 
wiediiwy ustrój społaczńy, o pełną 
MOCY człowieka i suwerenność no- 
rodu , 


katastrofalne bez 


robocie we Francji 


tgarnęla wszystkie gałęzie przemysłu 


PARYŻ. [PAP] — Wzrost bezrobo- 
cio wywoluje coraz: fo większa ża- 
niepokojenie. . 

„Ce Soir” wskazuje, że rzeczywi- 
sta liczba bezrobotnych w samym 
tylko Departamencie Sekwany wyno- 
si 100 tysięcy osób, czyil 4 razy wię 
cej, aniżeli oficjalna ilość osób, o- 
trzymujących zasiłek państwowy. 

Bszrobocie ogorngło wszystkia nie 
mal gałęzie przemysiy | Wszystkie 
kalgaoria pracviących. 


W. przemyśle meblowym 
bezrobotnych w maju br. wyniosła 
25 procent cegółu zatrudnionych w 
laj gałęzi przemysłu. 

W przemyśle budowlanym od- 1947 
roku liczba bezrobatnych wzrosła 
7skrotnie, w przemyśle gumowym i 
perumeryjnym ponad 2 razy. 


liczba 


Szczególnie ostre bezrobocie za- 
„obserwować sią daje w przemyśle 
+ lotniczym. 


M p aA l" a 2 e 


(carmar co powoduje dalszy spa: 
dek produkcji. 

Uciekają zarówno robotnicy wolno 
najemni, juk i przymuscwo mobilizo- 
wani przez uolicją. Ronkovicza. 

Z fabryki „Oktiabrska Słoboda” 
uciekło ostatnio 760 robotników na 
ogólną ilość 2700: 

Z belgradzkiej fabryki „Stalingrod” 
zatrudniającej łącznia 2770 robotni- 
ków walnonajemnych i przymusowo 
zmobilizowanych, uciekło ostatnio 
1270. 


Wojska i robotnicy 
oilkudowują w Gdańsku 


katedrę morską 


GDANSK (PAP) — Przy odbudowie 
katedry morskiej w Gdańsku robot- 
nicy załrudnieni przy tyńkowafiu we- 
wnętrznej ściany nawy głównej, no- 
trafili na: tkwiący w ścianie na wy: 
sokości oksło 18 metrów niewypał 
bomby burzącej o dużej sila wybu- 
chowej. Grupa inżynierów _ uznoła, 
że wydobycie pocisku przez nieto- 
chowców może spowodować  znisz- 
czenie całej ściany. Na zebraniu or- 
ganizaciji partyjnej PZPR załoga ro- 
botnicza postonowiła zwrócić się © 
pomoć do jednostki wojskowej, sto- 
cjonującej w Gdańsku. Przybyły na 
wezwanie oddział saperów, po żmu: 
dnej i niebezpiecznej pracy, rozbroił 
pocisk i przyczynił się do Uratowa- 
nia zabytkowej świątyni: 


(Gwałtowny spadek 
procukcji przemysłowej 


W 


WASZYNGTON |IPAP) — Minister- 
stwo Handlu opublikowało dane, 
stwierdzające znaczny. spadek. pro- 
dukcji przemysłowej w USA w dru: 
igim kwartala roku bieżącego. 

Spodek ten wynosi 2,4 proc. i jesł 
większy, niż w poprzednim kwartale, 
W: porównaniu z rokiem ubiegłym, 
wartość: wyprodukowanych w USA 
towarów i trug spadła o przeszło 
14 miliardów dolarów. 


„AKTUALNE ZAGADNIENIA" 
I „OGÓLNY CHARAKTER“ 


Ambasador jugosłowiański w U 
S. A. Kosanowicz został przyjęty 
przez sekretarza Stanu USA 
Achesona. 

Odpowiadając po konferencji na 
pytanie korespondentów, Kosanc- 
wicz oświadczył, że omawiano „ak- 
tualne zagadnienia”.  Kosanowicz 
uchylił się od odpowiedz: na py- 
tanie, czy w czasie konferencj: po- 
ruszono sprawę niedawnej wymia- 
ny not ze Związkiem Radzieckim, 
ograniczając się do stwierdzenia. ż2 
[rozmowa miała „ogólny charakter”. 


KTO JEST POŻĄDANY 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
tomisja prawnicza Kongresu 
USA zaaprobowała projekt ustawy 
zezwalającej na imigrację 3.200 spe 
cjalistów rocznie. 

Największą grupę imigrantów tej 
kategorii stanowią po wojnie spro- 
wadzanńi przez armię amerykcńską 
uczeni i specjaliści z Niemiec Za- 
chodnich. 


KONFERENCJA Z WYNIKIEM.. 
„PRZESĄDZONYM” 

W Paryżu śledzi się ze wzrastają- 

cym zainteresowaniem przygoto- 

wania do zapówiedzianej we wrześ- 


W kilku wierszach 


niu. w Waszyngtonie « konferenciji 
walutowej. Konferencję poprzedzą 
rozmowy finansowe amerykańska- 
brytyjskie, w których  prawdopo- 
dobnie weźmie udział Kanada, 
Istotnym przedmiotem rozgrywki 
jest dewaluacja funta „szierlinga i 
co za tym idzie wszystkich walut 
zachodnio = europejskich. 


TYLKO Z „DYPLOMEM" BIURA 
ŚŁEDCZEGO MOGĄ PRACOWAC.. 

W związku z mającym nastąpić 
we wrześniu br, przejęciem kontro= 
li nad administracją amerykańską 
w Niemczech Zachodnich przez De- 
partament Stanu ogłoszono, że 
wszyscy Amerykanie pracujący w 


Niemczech Zachodnich w dziedzinie 
prasy i informacji, oraż kultury, 
muszą przed 1 czerwca 1950 r. 


przejść przez badanie Federalnego 
Biura Śledczego. 

ŁAJDACTWO NA MIARĘ 
FASZYSTOWSKĄ 
Sekretariat ONZ ogłosił tekst H- 
stu wiceministra spraw zagranicz- 
nych Albanii Muftiu, w którym pro 
testuje on przeciwko Coraz  częst- 
szym prowokacjom greckich wojsk 
monarcho - faszystowskich na po- 
granicza albańskim, wskazując, że 

stanowią one grożbę dla pokoju. 


r, 


Zdradziecka 


pizygo 


* Kiedy sanacyjny ambasador Lipski 
podpisywał w styczniu 1934 r. 2 pole- 
cenia min. Spraw Zagranicznych, Be- 
cka pakt przyjaźni polsko-niemiec- 
kiej, w jego bibliotece podręcznej 
znajdowała się książka ideologa hi- 
tlerowskiego, Rosenberga, pt. „Nie- 
miecka polityka zagraniczna w przy- 
szłości. ~“ 

W książce tej, wydanej w 1927 r, 

zńajdowało się takie twierdzenie: 
„Wielkie imperium niemieckie musi 
obejmować Polskę i Ukralnę. Znisz- 
czenie państwa polskiego jest pierw 
szą potrzebą dla Niemiec”. 
, Powszechnie już wówczas znane 
dążenie hitlerowskiej Trzeciej Rze- 
szy, zmierza:ącej do zniszczenia pań 
stwa polskiego, nie przeszkodziło je- 
dnak rządowi sanacyjnemu podpisać 
w 1934 r. haniebnego paktu przyjaźni 
z Hitlerem, którego skatki odczuł na 
ród polski t0 tat temu w tragqitznych 
dniach klęski wrześniowej. 

Najtrafniej cele tego paktu scharak 


Na marginesie 


Wymowne listy 


Paryskie wydanie nowojorskie- - 
go dziennika „Herald Tribune” 
zamieściło w tych dniach dwa 
listy, ilustrujące NS Jod „SYM* 
pa Europejczyków dla „ko= 
onizatorów” z U 

W jednym z tych listów p3- 
wien lekarz londyński skarży się, 
że Amerykanie przybywający do 
Europy, przyswajają sobie szyb- 
ko maniery „Herrenvolku”. „Je: 
śli Stany Zjednoczone — pisze 
ów lekarz — nie wrócą na dro- 
@ wskazaną przez Lincolna, 

oszyngtona | F. D. Roosevelta, 
lecz kroczyć będą po linii „Ko” 
misii do badania działalności an 
tyamerykańskiej”, cały świat znie 
nawidzi USA, podobnie jak znie- 
nawidził aroganckie, prusactwo”. 

Autor drugiego listu, podpisa- 
ny: „Europejczyk, z  oburze- 
niem opisuje scenę zrywania 
przez kilku Amerykanów na uli- 
cy paryskiej — afiszów zabawy 
ludowej, zorganizowanej przaz 
lokalną komórką Partii Komuni- 
stycznój. Autor, zastrzegając się, 
że nie! jest sympatykiem tej par- 
tii, podkreśla, że jego oburzenie 
podzielał: tłume Pa „ «którzy 
nie” ośmielili. się fednak przeciw- 
stowićamerykońskim awanturni- 


om. 

Te dwa. listy  wlelkokapitoli- 
styczny „Herald Tribune” druku- 
je, oczywiście, przede wszystkim 
tytułem sensacji, i wątpimy bar- 

zo, czy stali czytelnicy tego 
dziennika będą chcieli i umieli 
z treści listów wyciągnąć nale- 
żyłe wnioski. Ale nie omylimy 
sią z pewnością twierdząc, że 
podobnych listów redakcja po- 
ryskiego wydania "Herold Trie * 
bune” otrzymuje bardzo wiele, 
a gdyby chciała wszystkie je 
drukować na swych latach, 
trzeba bv cadziennie dodawać 
kilka czy kilkanaście kolum spec- 
jalnych. 

Jeśli by mas pewnego dnia 
wszyscy mieszkańcy Zachodniej 
Europy zmówili sią I na roz dali 
iistowny wyraz swym „gorącym 
sympatlom” dla amerykańskich 
najeźdźców, buszujących po Eu- 
robie, wypadłoby listy do 
„Herald Tribune" zwozić cięża* 
rówkami, a ładunek „uczuciowy“ 
tych listów byłby tak potężny, że 
mógłby wysadzić w powietrze 
luksusowe pomieszczenia amery- 
końskiego dziennika | pog:zeboć 
pod jego gruzomi wszystkich re- 
daktorów, pełniących funkcje 
przedniej straży Inwazyjnej USA 
na kontynencie europejskim. 


teryzowane zostały w „Historii dyplo 
macji” W. Potiemkina. „Podczas swo 
ich rozmów — czytamy tam — Niem 
cy i Polacy omawiali plaa inwazji | 
terytoriów radzieckich. Plan ten miał 
wejść w życie w chwili, gdy trwają- 
cy wówczas konflikt ZSRR z Japonią 
przemieniłby się w otwartą wojnę”. 

Opinię tę potwierdzał faszystowski 
dziennik  „Volonta d'Italia", który 
8 marca 1934 r. pisał, iż „w wypadku 
przerodzenia się konfliktu sowiecko- 
japońskiego w wojnę, Niemcy będą 
mogli zająć Ukrainę, zaś Polska Li- 
twę i Białoruś, ustępując równocze- 
śnie Niemcom ziemie na zachodzie, 
zaczynając od Korytarza 1 Gdańska", 

Pakt z Hitlerem był więc oddaniem 
państwa I narodu polskiego na pa- 
stwę hitlerowskich Niemiec — naj- 
większego wroga Polski, Wszystko 
bowiem, co przyczyniało się do wzro 
stu sił Hitlera i powodzenia jego pla- 
nów, było zadatkiem naszej klęski 

Pakt z Hitlerem nie był oczywiście 
dziełem przypadku, Wynikał on lo- 
gicznie z polityki prowadzonej przez 
kapitalistyczno - obszarnicze rządy 
Polski, polityki, której głównym zało 
żeniem była wrogość do Związku Ra 
dzieckiego. Przywódcy polskiej reak- 
cji z Piłsudskim na czele nie myśleli 
o zabezpieczeniu granic zachodnich 
Polski, zagrożonych przez zaborczość 
hitlerowską, Majaczyła się im w gło- 
wach nowa wyprawa na Kijów, a w 
hitlerowskich Niemczech widzieli so- 
jusznika, z którym wspólnie mieli się 
gnąć po ziemie litewskie, białoruskie 
i ukraińskie. > 

Konsekwentnym realizatorem tych 
szaleńczych planów, które prostą dro 
gą wiodły do zguby Polski, był puł- 
kownik Beck. 

Warto w związku z tym odsłonić 
kilka kart z przeszłości Becka, jedne- 
go z głównych grabarzy niepodlegio- | 
ści Polski. Już w 1918 roku Beck pro 


Przygotowania do 
WARSZAWA (PAP) W całym 
kraju trwają intensywne przygołowa- 
nia dò Święta Lotnictwa w dniu 4-ym 
września rb. Obchodzone ono bę- 
dzie w tym roku pod hasłem „Lotnic- 
two Polskie w Służbie i Obronie Fo- 
koju”. W miastach wojewódzkich i 
powiatowych powstały już komitety 
organizacyjne. Do pomocy I współ: 
pracy z komitetami i oddziałami Li- 


polityka 


wadził działalność szpiegowską na te 
renie Ukrainy, z ramienia POW, na 
rzecz wywiadu niemieckiego. W 1921 
roku Beck w stopniu majora jest 
współpracownikiem  „dwójki”. Od 
1922 r. był attache wojskowym w Pa 
ryżu, W 1923 r, stwierdzono w Pary- 
Żu, że Beck, mając dostęp w charak- 
terze attache wojskowego Polski do 
tajnych materiałów francuskiego szta 
bu generalnego, przekazał te mate- 
riały sztabowi niemieckiemu. Wkrót 
ce potem, na żądanie marszałka Fo- 
cha Beck był zmuszony opuścić Pa- 
ryż, jako osoba niepożądana, 

W 1932 r. Beck naznaczony został 
ambasadorem w Paryżu. Francja nie 
zapomniała jednak jego związków z 
wywiadem niemieckim i odrzuciła je 
go kandydaturę. Wówczas Piłsudski 
demonstracyjnie mianował Becka mi. 
nistrem spraw zagranicznych, dając 
mu najszersze możliwości dogadania 
się z Niemcami, kosztem najżywot: 
niejszych interesów Polski. 

Sanacyjna polityka współpracy 2 
hitlerowskimi Niemcami podważyła 
fundamenty bezpieczeństwa zbioro- 
wego, utorowata Hitlerowi drogę do 
agresji w Europie. 

Demokratyczna opinia całego świa 
ta przyjęła z oburzeniem pakt Hitle- 
ra z Beckiem. W tych decydujących 
chwilach dla przyszłości narodu pol- 
skiego, Jedyny Związek Radziecki 
podjął konkretne wysiłki, aby odwró 
cić groźbę wolny 1 uchronić nas 
przed jej skutkami. 

W maju 1934 r. na konferencji roz 
brojeniowej szef -delegacji radziec- 
kiej, Litwinow, oświadczył w tym du 
chu: — Skoro twierdzi się, że pakt 
polsko-niemiecki nie ma na celu przy- 
gotowania wojny przeciwko ZSRR, ani 
popierania agresji w ogóle, to nic nie 
stoi na przeszkodzie, żeby państwa 
wschodniej 1 środkowej Europy z 
ZSRR, Niemcami, Polską 1 Czechosło 


Święta Lotnictwa 


gi Lotniczej przystąpiły organizacje 
społeczne, jak również młodzież 
„Służby Polsce”, 

Tegoroczna Święto Lotnictwa bę: 
dzie przeglądem i podsumowaniem 
osiągnięć naszego lotnictwa wojsko- 
wego ii cywilnego. Będzie ono jedno: 
cześnie. dalszym krokiem do zacieś- 
nienia wwięzów łączności odrodzone- 
gn lotnictwa polskiego ze społeczeń- 
stwem. ! 


Becka 


towała klęskę wrześniową 


wacją na częle stwierdziły wspólnie, 
¢e nie mają zamiaru uciekać się do 
użycia siły dla rozstrzygania spraw 
spornych. ] 

Hitler odrzucił propozycję radziec- 
ką oświadczając cynicznie: „Ponie- 
waż rząd niemiecki nie ma żadnych 
dążeń agresywnych, nie ma też po- 
wodu zawierać z ZSRR paktu obron- 
nego". ~ i 

Beck zaś, po zapoznaniu się z tre- 
ścią odmowy niemieckiej, oświad- 
czył perlidnie: „Polska może przystą 
pié do wspólnego paktu obronnego z 
ZSRR tylko wraz z Niemcami”, 

Przeciw zamiarom budowania pak- 
tu bezpieczeństwa zbiorowego w po- 
łudniowo-wschodniej Europie, wraz 
ze Związkiem Radzieckim, wystąpił 
również przedstawiciel Anglii, sir 
john Simon, znany ze swoich sympa- 
tii dla hitlerowskich Niemiec. 

Przy poparciu więc Becka i sprzy- 
jających faszyzmowi niemieckiemu 
kół imperialistycznych Anglii Hitler 
unicestwił wysiłki Związku Radziec- 
kiego, zmierzające do sparaliżowania 


polityki agresji. Edward Puacz 


(W jutrzejszym numerze „Głosu” 
zamieścimy drugą część artykułu 
tow. Edwarda Puacza — omawiające 
go ostatni etap zdradzieckiej polityki 
Becka i jego sanacyjnej kliki tuż 
przed najszdem hord hitlerowskich 
na Polskę). 


Jr 226 


| Kryzys obejmuje Bizonię 


- Gmząty franouskóę nie taję oburzenia z powodu amerykań. 


skich planów 


WUJ SAM: — Ratownć moją 
wszelkę cengli. 


11 


dla. 
głównie na koszt franca skiego podatnika. 


Bizonii, Pomoc ta odbywsć się mt 


(z prasy), 


Ratownć m 


ukochaną 


B zonięl 


Co Hitler zawdzięczał Oatykanowi 


Nie troska o dobro religii dyktu- 
ja polityką Watykanu. Świadzzą o 
tym m.in. następujące fakty: 

Jeszcze Benedyktowi XV doniósł 
lego sekretarz stanu, kardynał Gas- 
parri na wiele miesięcy przed 
morsżem faszystów na Rzym — że 
z wachlarza włoskich raakcyjnych u» 
grupowań politycznych należy po- 
stawić na faszystów, z których przy- 
wódcą kardynał Gasporri miewał ta~ 
jemne rozmowy w zakonspirowanym 


salonie hrabiego Santucci na via Ri- 


etta 22. Znalazł się w Watykanie 
łoś naiwny, kto zwrócił naga — 
no to, ża Mussolini, któremu Waty- 
kan miał ułatwić dojście do władzy, 
jest ateistą... 


— To jego rzecz — powiedział 
kardynał Gaspari i przeforsował u- 
dzielenie politycznego poparcia Mus 
soliniemu. Mussolini nie zawiódł} nar 
dziei Watykanu I z wdzięczności za 
sprzątnięcie przez Wotykan z wło- 
skiej sceny politycznej zawadzające- 
go mu stronnictwa katolickiego, wy: 
płacił Watykanowi w roku 1929 go- 
tówką 750 milionów lirów i papiera- 
mi państwowymi miliard lirów, co 
przy pięciu procentach stanowilo 
roczną renię wysokości 87 milionów 
500 tysięcy lirów. Wdzięczny Pius XI 
zapomniał z kolej o napisanej przez 
Mussoliniego „Kochance kardynała" 
i piętna:tu kochankach samego Mus- 
soliniego i nazwał go człowiekiem 


„++ 


C * Me 24 a E = 


NPABAR 


W odpowiedzi na pytania czyte!- 
ników: „Co dał plan Marshalla pań: 
stwom zachodnio - europejskim?” 
S. Aleksiejew przytacza na łamach 
„Prawdy” następujące dane: 
Prevaqonda amerykańska za- 
pewnia, że plan Marsholla przyczy- 
ni sią do odbudowy gospodarki 
państw zachodnio = rope w 
rzeczywistości jednak, jak świadczą 
wynik 16 pięcięch plan ten przyczy- 
nil się do pogiębienia zaburzeń w 
gospodarce zachodnio-europejskiej. 
Tak np. we Francji wzrost produkcji 
przemysłowej w roku 1948 był o 6 
procent niższy, niż w roku 1947, W 
Belgii spodek ten wyniósł 16 pro- 
cent, w Norwegii — 6 procent itd. 
Rok 1949 zasygnalizował ogólny spa- 
dek produksji przemysłowej w więk- 
szości krajów zmarshallizowanych. 
W okrasie od kwietnia 1948 roku do 
marca 1949 roku bezrobocie wzrosła 
od 80 do 200 procent. 

Jednocześnie wzrasta 


drożyzna, | 


Na_szpaltach prasy radzieckiej 


ł pian | 


państwom Europy Zachodni 


obniża sią realna płaca zarobkowa, 
spoda siła nabywcza mas pracują: 
cych. "Wa Francji, poczynając od 
stycznia 1948 roku, cen» toworów 
przemysłowych wzrosły o 45 proc, 
podczas gdy realna płaca zarobko- 
wa mas pracujących zmniejszyła sią 
o 25 procent. ; 

Podporządkowanie krajów zacho- 
dnio-europejskich polityce amerykań- 
skiej wotiągnęło za sobą upadek 
gospodarki zachodnio - auropsjkieh 
Rządy krajów  zmarshallizowanyc 
od presją Stanów Zjednoczonych 
ikwidują systematycznie różne go'ę- 
zie przemysiu, niewygodne dla mo- 
nopolistów amerykańskich. Tak np. 
Francja likwiduje przemysł lotniczy. 
Na rozkaz administracji planu Mar- 
shalla zredukowano produkcją stocz- 
ni okrętowych w Anglii, Francji, Nor- 
wegii i Szwecji. Powódź towarów a 
merykańskich, która zalała rynki ev- 
ropejskie, doprowadziła do skurcze- 
nia się kluczowych galęzi przemysłu 
zachodnio - europajskiego. 

Spodek siły nabywczej szerokich 
mas w Europie zachodniej oznacza 
dalsze skurczenie się rynku europej- 
skiego, co jest nowym ciosem, godzą 
cym w plany rozszerzenia eksportu 
państw kapiłalistycznych. Powoduje 


to z kolei gwałtowne zaostrzenie się 
walki. konkurencyjnej, walki o rynki 
zbytu między Stanami Zjednoczony- 
mi i Angliq, jak również między Sta- 
nami, Zjednoczonymi i innymi kraja- 
mi. zmarshallizowanymi.. 

Plan Marshalla pogłębił jeszcze 
bardziej sprzeczności między mono- 
polistami amerykańskimi i europe|- 


arshalia 


ej 


skimi oraz sprzeczności wewnątrz 
krajów Europy Zachodniej. 

Jednocześnie polityka marskalliza- 
cji, depcząca prawo narodowe oroz 
żywotne interesy narodów, napoty- 
ka na wzrastający opór mos pracu- 
jących Europy Zachodniej. Dlatego 
też skazana jest ona na nieuchron- 
ne fiasko. 


Walka dolara z funtem 


TPYA 


W odpowiedzi na pytania czytel- 
ników, „Trud” zamieszcza artykuł 
Lemina na temat strefy Szterlingowej 
i dolorowej. Autor pisza: 

„Między strefą szterlingową | do- 
larowq toczy się zacięta walka. Kon- 
kurencja funta z dolarem nie ogro- 
nicza się do wąskiej dziedziny sto- 
sunków finansowych, lecz fest wyro- 
zem rywalizacji gospodarczej między, 
Słanami Zadneczewae i Angliq w 
dziedzinie rynków bytu, źródeł su- 


W Stanach Zjednoczonych żyje 
ponad 7 milionów chorych umysło 
wo. Jest to niewątpliwie rezultat 
tak zwanego „amerykańskiego 
sposobu życia”, Każdego roku 
przeciętnie 125 tysięcy mężczyzn, 
kobiet 1 dzieci przyjmowanych 
jest do rozmaitych zakładów dla 
nerwowo chorych. Oblicza się, że 
nie mniej niż 1 milion dzieci, któ- 
re obecnie chodzą do szkół po- 
wszechnych, w ciągu swego życia 
znajdzie się przez pewien czas w 
takich zakładach, 

Ten „masowy” problem chorób 
umysłowych w USA został mey 
innymi oświetlony przez dwóc 
publicystów amerykańskich, Al- 
berta Deutscha oraz Mike Gorma- 
na. Opublikowane przez nich 
książki stwierdzają, że metody le 
czenia w „cywilizewanej” Amery- 
ce nie różnią się prawie zupełnie 
od mstod stosowanych w ciem- 
nym średniowieczu, 

Mike Gorman był współpracow 
rikiem dziennika, „The Daily 
Oklohama”. Pewnego dnia otrzy- 
mał polecenie napisania artykułu 
na temat zakładu dla chorych u- 
mysłowo w Hope Hall, położonego 
o 20 mil na południe od Okloha- 
ma City. Zebrane obserwacje opu 
blikował on w książce pt. „Oklo+ 
hama Atacks Tts Snake Pits", 
(Oklohama atakuje swoje jamy 
weżowe). Książka ta podaje po- 


tworne szczegóły z FS godnych 
pożałowania mieszkańców tego za 
kładu. 

Oto kilka ustępów ze wspomnia 
nej książki: 

„Gdy wszedłem do zakładu, ude 
rzyła we mnie fala okropnego za- 
duchu. W budynku nie istnieją bo 
wiem żadne urządzenia wentyla- 
cyjne, tak, że temperatura docho- 
dzi do 95 stopni Farenheita, Prze- 
chodząc przez środek z sal, spo- 


W innym znów miejscu autor 
pisze: 

„Bala jadalna kobiet przedsta- 
wiała obraz znacznie gorszy niż 
„Piekło” Dantego. 500 umysłowo 
chorych kobiet tłoczyło się w brud 
nym, ciasnym i wysokim tylko na 
9 stóp pokoju. Potykały się one 
o dziury w podłodze, padały, pod 
czas gdy inne, śmiejąc się podno- 
siły je za W: Każda z kobiet 
zaopatrzona była w miskę alumi- 


JEZ NEC TP 

Dantejskie piekło 

ę w szpitalach USA F 
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strzegłem chorego, który wdrapy- 
wał się na poręcz łóżka, aby do- 
sięgnąć podłogi. Łóżka zestawione 
bowiem były tak Ściśnięte, że nie 
było inaczej możliwości aby się 
z nich wydostać”, 

„Następne dwie godziny były 
dla mnie pasmem nieustających 
wstrząsów.. Przede wszystkim o- 
kropne wrażenie zrobił na mnie 
panujący wszędzie  niesłychany 
brud.. Pojedyńcze cele, żelazne 
łóżka i wszystkie przedmioty co- 
dziennego użytku kryte były 
brudem i nieczystościami...'" 


niową,! do której wrzucano 'jej po 
żywienie. Często, wskutek nie- 
zręczności trzymającej naczynie ko 
biety, lub rozdzielającej pożywie” 
nie siostry, pacjenci byl oblewa- 
ni i opryskiwani od stóp do gło- 


Oklohama nie jest bynajmniej 
pod tym względem stanem wyjąt 
kowym. Wynika to z ksi Al- 
brechta Deutscha pt. „Hańba Pań 
stwa” („The Shame of the State"). 
Autor badał stosunki w zakładac 
dla umysłowo chorych na terenie 
całych Stanów Zjednoczonych. 


„W czasie moich wizyt w za- 
kładach dla chorych umysłowo — 
pisze Deutsch — przypomniały 
ml się ponure obrazy nazistow- 
skich obozów koncentracyjnych w 
Buchenwaldzie 1 Belsen. Wchodzi 
łem do budynków, w których tło- 
czyli się nadzy | spędzeni jak by- 
dło ludzie. Widziałem setki cho- 
rych, którzy wegetowali pod dzin 
rawymi, przeciekającymi dachami, 
wśród nagich, wilgocią ociekają- 
cych, ścian. Leżeli oni również na 
pea podłogach, gdyż bra- 

ło ławek i krzeseł, na których 
mogliby spocząć...” 

Tak brzmi opinia amerykeń- 
skich dziennikarzy o stosunkach 
panujących w-szpitalach dla cho- 
rych umysłowo, w tym„najbogat- 
szym kraju świata, Drobna część 
olbrzymich sum przeznaczonych 
na  dozbrojenie USA wystar- 
czyłaby na stworzenie bardziej 
humanitarnych warunków życia 
wielkiej masie dotkniętych zabu- 
rzeniamt umysłowymi obywateli 
Stanów Zjednoczonych. 

Uczynić zaś to może jedynie u- 
strój socjalistyczny, w którym czo 
łowe miejsce, ród zagadnień 
państwowych, zajmuje troska o 
człowieka, W ustroju kapitalisty- 
cznym zaś aparat rządowy dba je 
dynie o interesy bogaczy, a nie 
szerokiego ogółu mieszkańców. 

(COPYRIGHT BY TELEPRESS) 


rowcowych i sfer lokaty kapitału. 
Amerykańskie osy finansowe dążą 
do ugruntowania panowania dola- 
ro, który w myśl ich zamierzeń wi- 
nien stać się monopolistyczną walu» 
tą światową, „walutą walut” świata 
kapiłalistycznego. Monopoliści Wall- 


j. | Street zdecydowanie sprzeciwiają sią 


handlowi dwustronnemu, vsiłując za- 
stąpić go *zw. systemam handlu wie- 
lostronnego, czyli systemem specjal- 
nago uprzywilejowania towarów o- 
merykońskich | amerykańskich inwe- 
stycji. i 

Z tego wypływa dążenie monopoli 
amerykańskich do rozsadzenia stre- 
fy szterlingowej | do dewolyacii an- 
gielskiego fuńta-szterlinga oroz In- 
nych, związanych z nim, walut. 

Autor zaznacza, że Umowa o po- 
życzce  anglo-amerykańskiej, plan 
Marshalla ore- cała polityka korze- 
nia się przed dolarem, prowadzona 
przez labourzystowskie koła rządzą- 
ce, doprowadziła do uzależnienia 
od Stanów Zjadnoczonych gospo- 
darki Anglii ı całej strefy szterlingo- 
wej. 

Obecnie w całym finansowo-wa=- 
lutowym gmachu Anglii wyszły na 
jaw katastrofalne rysy. W roku 1949 
deficyt dolarowy wyniósł 2,4 mi- 
Ilarda dolarów, co spowodowało 
szybkie wysychanie zaposów waluty 
i złota. Anglia znalazia sę w obli 
czu  niebezpieczeństwa bankructwa 
finansowego. W strefie szterlingowej 
wydano zarządzenia zredukowania 
o 25 procent zakupów w strefie do- 
lorowej. Stany Zjednoczone przed- 
sięwzięły kontr-kroki. ` 

Imperializm amerykański — stwier- 
dza autor — oczywiście nie śpieszy 
Anglii z pomocą. Przeciwnie, usiłuje 
wyzyskać pogarszającą się sytuację 
finansową Anglii dla swych włas- 
nych celów, dążące do rozbicia stre- 
ty szterlingowej” 


wera Watysanowi przez Opatrz- 
POŚĆ. 
W międzyczasie z Niemiac szyfro- 


wał nuncjusz Pacelli, że i on znalazł 


człowieka, zesianego * Watykanowi 
przez Opatrzność, człowieka, które- 
go poglądy rasistowskie, anfysemic: 
kie, antydemokrotyczne 1 antykomu- 
nistyczna zostały urobięne przez fo- 
naiycznego kotolika, pfzywódcę Au- 
striackiej Partii Katoliękiej, Karola 
Luegera i jezuiię Staempflera, poma- 
gającego mu właśnie pisać program 
polityczny „Mein Kampf". 

W tym samym duchu składał po- 
pieżowi Piusowi XI raporty przywód- 
ca niemieckiego centrum kotelickie- 
go, prałat Ludwig Kaas, który — po- 
dobnie jak Gasparri z Mussolinim — 
miewał tajne schadzki z Hitlerem na 
wiele lat przed jego dojściem do 
władzy. 

Fokt tych schodzek viawnił sam 
prałat Kaos w lipću 1933 röku w kil- 
ka dni po usłużnym” uprzątnięciu 
centrum katolickiego. z  niamieckiej 
sceny politycznej, aby tmożliwić ka- 
tolikom niemieckim masowe wstępo* 
wanie do NSDAP, Warto przypom- 
nieć to cenae wyznanie prałata Kaa- 
sa: ' 

„Hitler potrafi kierować nawą pań 
stwową. Jeszcze zanim został kanc. 
lerzem, często się z nim spotykałem 
i znajdowałem się zawsze pod sil- 
nym wrażeniem jasności jego umy* 
słu i umiejętności liczenia się z rze- 
czywisłością baz zapominania o ide- 
ałach, które są szlachetne”. 

Realizacja „ideałów” Hitlara, nad 
których szlachatnością tak sią roz- 
pływał prałat Koos, kosztowa.a 44 
miliony żyć ludzkich, w tym dwadzie- 
ścia sześć milionów ofiar w "iemiec- 
kich obozach koncentracyjnych. 

Decyzja Watykanu, oby w wiel- 

kiej grze politycznej o uraiowanie 
kapitalizmu postawić na Hitlero, spo- 
wodowała, że w latach poprzedzo- 
jących drugą wojnę światową I w 
toku samaj wojny Watykan wyświad 
czył Hitlerowi poważne usiugi poli 
tyczne. 
„ Usługi te polegały na utorowaniu 
Hitlerowi władzy przez podporząd- 
kowanie mu, a następnie uprzątnię- 
cie partil katolickiej, której przywód- 
ca, von Pappen, wprowadził Hitlera 
na kanclerstwo, zostając przy nim 
wicekanclerzem, a wkrótce potem — 
w nagrodą za posłuszne wykonanie 
watykańskich rozkazów — szambe- 
lanem papieskim. Usługi te polegały 
na podporządkowaniu Hitlerowi epis 
kopału niemieckiego | austriackiego, 
co wyraziło sią w lawinie indywidu» 
alnych I zbiorowych oświadczeń lo- 
jalności i entuziozmu biskupów nie- 
mieckich dla Hitlera. 


Usługi te polegały na skłonieniu 
do uległości wielu biskupów w kra: 
jach okupowanych. przez Hitlsra, któ 
rzy na polscenie watykańskie wzy: 
wali wiernych do pas'uszeństwa wo: 
bec hitlerowskich wiedz el:upacyj: 
nych Usługi te polegały na próbach 
wbicia klina w kcalicę antyh'tlnrow- 
ską, na szczuciu podczas wajny prze 
ciw Związkowi Radzic” "emy i rzu- 
ceniu ces”czerstw na ruchy narodowo 
wyzwoleńcze. 

Mordy dokonywane na ludności 
wielu krańów, prze''adawania kr ęty 
demokratów i payietów przez H le: 
ra bylo drobiazgem, który nie midl 
wpiywu na grę Watykanu. 

W toku druaiej wolny świotowej 
gracze watysońscy przeszli do po- 
rządku dziennego nie tylko rad in 
teresami Polski i innych krajów oku- 

owanych, nie tylko nad interesami 
afolickiego duchowisństwo, prześlą- 
dowanego przez h'tlerowców, ale 
również nad interesami religii. W grę 
wchodziła rzecz znacznie ważniej- 
sza — ratowanie świata imperiali- 
stycznego. 

Dr Andrrei Nowicki 
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Realizacja uchwał kongresowych 


majważniejszym zadaniem aktywu związkowego 


Plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, które odbyło w Warsza 
wie swe dwudniowe obrady, wywrze 
niewątpliwie poważny wpływ ra for- 
my i treść dalszej pracy naszego ru- 
chu zawodowego. 


Było to pierwsze szerokie, zbioro- 
we omówierie pracy związków zawo” 
dowych po ich reorganizacji, dokona 
nej przez II Kongres. Była to analiza 
pracy, dokonanej zarówno przez wła 
dze związkowe, jak i poszczególne 
ogniwa w okresie kilku tygodni, ja- 
kie dzielą nas od Kongresu, Była to 
krytyczna analiza błędów, braków i 
osiągnięć, idąca w parze z wyciąga- 
niem wniosków dła dalszej pracy, z 
wytycznymi dla jej nowego etapu. 


=- 


Obrady-plenum nie ograniczyły się 
do spraw krajowych; znaczna ich 
część poświęcona była omówieniu za 
gadnień z dziedziny międzynarodowe- 
go ruchu zawodowego i jego walce 
o pokój. 1 


Centralnym zagadnieniem obrad by 
ły jednak sprawy naszej pracy związ 
kowej. Kampania sprawozdawcza, kt5 
ra przeszła przez trzy szczeble — od 
aktywu okręgowego do zakładów pra 
cy — objęła ogółem ponad 2 miliony 
200 tysięcy ludzi. Zbliżyła ona 'sil- 
niej, niż kiedykolwiek dotąd, kierow 
nictwo związkowe do mas robotni- 
czych, zapoznając: je gruntownie z 
potrzebami i postulatami mas. Kampa 
nia sprawozdawcza dotarła do wszy- 
stkich ognfw związkowych, budząc ol 
brzymie zajnterasowanie. 


W toku dyskusji na CRZZ nie za- 
trzymywano się długo przy osiągnię 
ciach. Najobszerniej omawiabo braki 
t drogi walki z nimi. Wśród zjawisk 
ujemnych wymienić należy niedosta- 
teczne zrozumienie średniego aktywu 
dla potrzeby energicznego organizo- 
wania grup związkowych, które — 


Na kursy szkoleniowe 


winni uczęszczać 

wszysty msżow e zaufan'a 

Dnia 15 maja br. rozpoczęto w ńa- 
szych zakładach szkolenie 142 mę; 
żów zaufańia wybranych przez zało 
gą PZPB w Rudzie Pabianickiej. Przy 
rozpoczęcju szkolenia organizatorzy 
liczyli na najwyższą frekwencję, tym- 
czasem orta nia dopisała. 


Od chwili rozpoczęcia szkolenia 
do dnia 5 sierpnia odbyło sią 8 wy- 
kładów. Næ każdym z poszczegól- 
nych- wykłądów AIRA było nie. 
więcej, niż 30 słuchaczy. Biorąc pod 
uwagą, że około 15 procent kandy- 
dałów na:mężów zaufania przeby- 
wa na urlopie lub choruje, należy 
zapytać, co robi 90 osób, nie uspra- 
wiedliwionych ze swej nieobecności? 

Zopytujemy wszystkich, omijają- 
cych szkolenie, czy uważają się za 
tak uświadomionych, że nie potrze- 
bują nauki bez Po ną bę- 
dą mogli podołać obowiqzkom, ja- 
kie im powierzono? A może wybra- 
no takich związkowców na kurs, któ- 
rzy nie doceniają donłosłości roli, 
jaką mają odegrać w naszym życiu 
społecznym i zawodowym? 
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J. Wojciechowski 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB w Rudzie Pabianickiej 


poza przemysłem górniczym f hutni- 
czym — jest na ogół zaniedbane. 

Omawiano również obszernie wybit 
nie szkodliwe, zarówno dla przemy- 
słu, jak i cgółu klasy robotniczej zja 
wisko nieusprawiedliwionego opusz- 
czania dni pracy, tej zorganizowanej 
formy dywersji wroga, wykorzystują 
cego nieświadomość zacofanych ele- 
mentów wśród klasy robotniczej. Ja- 
ko metody walki z tym zjawiskiem, 
plenum wysunęło środki wychowaw- 
czo-uświadamiające oraz dyscyplinar 
ne — do wykluczenia ze związku 
włącznie. 

Ciągle jeszcze niedostatecznie 
przedstawia się na wielu odcinkach 
troska związków o warunki bytu kła, 
sy robotniczej. Cytowane były wy- 
padki  karygodnego lekceważenia 
zdrowia robotników niektórych fa- 
bryk chemicznych przeż Rady Zakła- 
dowe, złych warunków mieszkalnych 
tobotników sezonowych w niektórych 
zespołach PGR, marginesowego trak- 
towania spraw kultury i oświaty. 

W toku całej dyskusji przewijała 
się ciągłą nicią sprawa szkolenia kadr 


związkowych różnych szczebli — tak 
fachowego, jak społecznego 1 poli- 
tycznega. 

Do szeroko omawianych zagadnień 
należało współzawodnictwo, którego 
piękny rozwój w kolejnictwie i bu- 
downictwie wskazuje, iż nie należy 
trzymać sią kurczowo starych form, 
lecz wprowadzać nowe, odpowiadają- 
ce potrzebom cawili i charakterowi 
danej pracy. si 

Krótki okres, jaki dzieli nas od 
Kongresu Związków Zawodowych, 
wykorzystany. został w pełni przez 
nowe kierownictwo związkowe. Cen 
tralna Rada opracowała statuty i re- 
gulaminy dla poszczególnych ogniw 
aparatu związkowego, stanowiące nie 
zbędne ramy dla dalszej, konkretnej 
pracy. Zajęła się też ena energicz- 
nie upłynnieniem kredytów, przezna 
czonych przez państwo na budowę i 
remonty mieszkań. 

Nowe władze przeprowadziły też 
objęcie pracowników, zatrudnionych 
w Sektorze prywatnym przez akcję 
socjalną, na którą przedsiębiorcy mu 
szą odtąd wpłacać 8 proc. funduszu 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


PZPB Kr I real zuje plan os?częlnościowy. 


Wykonanie planu nszozgónóśctowa, | 
go, uchwalonego przez naszą załogę 
jednogłośnie w dniu 19 marca zbli- 
ża się zwolna ku końcowi. 

Rozpatrzmy dotychczasowe rezulta_ 
ty. Czy nasze osiągnięcia oszczędnc_ 
ściowe pokrywają się istotnie z su- 
mami planowanymi w poszczególnych 
miesiącach t 

Przeprowndzona szczegółowo ansli_ 
zą za okres TI kwartału, wykazuje 
pewną poprawę w stosunku do okresu 
poprzedzającego, mimo, iż niektóre 
oddziały mają jeszcze wyniki niedo- 
stateczne, 

Ze wszystkich 8 przędzalń, jedynie 
Wigoniowa pracuje poniżej wskaźnika 
oszczędnościowego, m to skutkiem 
złej jakości otrzymywanych odpad- 
ków. Natomiast przędzalnia cienka i 
Ks. Młyn przekroczyły go — osiąga 
jąc 84 i 89,26 procent wyprzędu. | 

Kwestia odpadków w  tkalniach 
kształtuje się nadal pomyślnie, poni- 
żej przewidywanego procentu. 

Najgorzej przedstawia się sprawa 
„primy* wy wykończalni. Jakość pro- 
dukcji fest ty dużo gorsza od "plano- 
wanego > procentu- I gat. Wedhig. 
wskaźnika „O“, średmi jego proceht 
powinien wynosić 70, Uzyskano tym 
czasem zaledwie 54 procent, ca spos 
wodowało straty, sięgające prawie 
14 milionów złotych. 


Do innych elementów planu „0%, 
które podeiągnęły go w ogólnych wy 
mikach należą oszczędności, poczynio 
ne na artykułach technicznych. Jakość 
ich znacznie wzrosła, Uzyskano też 
oszczędności na kosztach osobowych 
przez zmniejszenie ilości pracowników 
oddziału gospodarczego i pozaprodu : 
cyjnego oraz na. godzinach nad: -zho 
wych pracowników fizycznych. Tlość 
nadgodzin w porównaniu z r. 1048 
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Państwowego Gospodarstwa Rolnego 


w Strzegoc'n'e 
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Tow, Józef Krupiński nie pracu- 
je w łódzkiej fabryce wełniarej 
czy bawełnianej. Nie jest tka- 
czem ani majstrem tkackim. Ale 
podobnie jak i tkacze lub inni ro- 
botricz fabryk łódzkich jest przo 
y m. A pracuje w „fabry- 
ca" piodów rolnych — w Państwo 
wyr Gospodarstwie Rolnym w 
Eroe, w powiecie łęczyc 
im. 


Kisdy na początku bieżącego ro 
ku w gospodarstwach  państwo- 
wych zapoczątkowano  współza- 
wodnictwo, tow. Józef Krupiński 
był jednym z tych, którzy pierwsi 
.podchwyciłi hasło współz wodnic- 
twa. I Krupiński z mocą postano- 
wil być pierwszym w końcowym 
etanie, 


sę, 


współzawodnictwo rozpoczęło 
się od siewów wiosennych. Krupiń 
skiego przydzielono do wywożenia 
obornika. Norma dzienna przewi- 
dywała wywożenie* przy pomocy 
dwóch koni od 6 do 12 ton. Począt 
kowo Krupiński, podobnie jak wie 
lu innych, wywoóził dziennie od 15 
do 16 tom obornika wyrabiając 130 
procent normy. Ale przecież posta 
nowił być pierwszym. I rzeczywi- 
ście wkrótce w Strzegocinie zdobył 
pierwszą lokatę. Wykonał normę 
w 150 procentach, wywożącć dziem 
nie 18 ton obornika na pole. 


Do współzawodnictwa w akcji 
żniwnej zgłosiło się już znacznie 
więcej pracowników majątku Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
Strzegocin, Między innymi stanął 
też Krupiński. Tym razem współ- 
zawodniczył z innymi w obkasza 
niu pola, to znaczy wycinał pas 
zboża wokół pola i w ten sposób 
przygotowywał miejsce dla żni- 
wiarki. I znowu: norma przewidy- 
wałą obkoszenie w ciągu dnia od 
30 arów do pół hektara, Krupiński 
był znowu pierwszy, wykonując 
normę w 125 procentach, W jaki 
sposób? Przez oszczędność czasu. 
Zamiast się wracać po skoszeniu 
jednego kawałka, Krupiński obka 
szał go wokoło, A więc czas, któ- 
ry by zużył na drogę powrotną, 
wykorzystał na koszenie. Dzięki 
temu systemowi zyskał na cząsie, 
a Żniwiarka mogła prędzei rozpo- 
zzać właściwe żniwa, 
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spalla- z, 5.00 na 2,2 procent. Odwro- 
tna sytidacja pozostała w dziale pra 
cowników umysłowych, którzy ze 
względu na urlopowe zastępstwa, oba 
ciężyłi znacznie koszty wypłat. 

Pomyślne rezultaty dają się zauwa 
żyć w ś Paa wz ania plat- 
nych golzin postojowych, których 
procent Spadł np. w tkalni Żakardo- 
wej z 13.85 proc. w 1948 r. do 8,3 w 
II kwartale bież. roku, 

W sumie zakłady nasze jako całr ść 


„płac. Drugą poważną zdobyczą mas, 
pracujących było objęcie umową 
zbłorową robotników rolnych, żatrud 
nionych w majątkach kościelnych i 
prywatnych. Obecnie ma ona „na 
warsztacie" sprawę urlopów pracow- 
ników fizycznych. 

Wytyczne dalszej pracy, jakie ple 
num dało aktywowi związkowemu, 


idą po linii dalszej, konsekwentnej | 


realizacji uchwał kongresowych, skon 
centrowania głównych wysiłków i 
energii dla systematycznej walki o 
plan, wprowadzenia przełomu w sty- 
lu pracy związkowej przez odbywa- 
nie częstych narad, w których uczest 
niczyć winni również wybitni fachow 
cy — ińżynierowie, dyrektorzy, a ne 
wet ministrowie. i 

Większa niż dotychczas troską o 
sprawy bytowe robotników, otocze- 
nie opieką personelu technicznego — 
majstrów, salowych stworzenie 
społecznej ochrony mienia państwo- 
wego — oto dalsze dyrektywy ple- 
num, wypracowane w toku długotrwa 
łej dyskusji 1 dotychczasowego do- 
świadczenia, S. G, 


osiągnęły dotychczas 51 proc. wyko- 
nania planu.  oszczędnośćiowego, tj. 
znoszczędziliśmy sumę 238,633 milio- 
nów. złotych. 

Mamy nadzieję, 26 dzięki y spól- 
nym wysiłkom całej naszej zał gi, 
zdcłamy w oznaczonym dniu poważ- 
"nie przekroczyć nasze zobowiązania 
oszczędnościowe. 


Wł. Ozekański 
Koresp. „Głosu* z PZPB Nr 1 


| 
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Życie to mie bajka 

W bajkach Ezopa, La Fontaine'a, Kryłowa, Krasickiego i innych spotyka» 
my dość często „stworzenie o dobrym sercu”. Jest nim zazwyczaj — wilk, 
Sprytny. drapieżnik, merdając „przyjacielsko“ ogonem, zwodzi rzekomą 
życzliwością naiwne koźlęta, cielęta, owce i barany, proponuje im „pomoc“, 
która, oczywiście, kończy się obdarciem ze skóry „wspomaganych* i ogry- 
zieniem ich, jak to się mówi, do ostatniej kosteczki, 

Życie, wiadomo — nie jest bajką. Mimo tego niewątpliwego pewnika, 
trudno przeczyć, iż w życiu zderzają się sytuacje właśnie, że tak powiem — 
kajeczne. Ot, weżmy ostatnie propozycje prezydenta Trumana — czyż nam 
się odrazu nie „kłania” wyż. wymieniony bohater bajek Ezopa, La Fontaine'a, 
K ryłowa, Krasickiego i innych? Bo, o cóż właściwie chodzi? Ano, Wall-Street 
czyli znane laboratorium pijawek kapitalistycznych, tudzież Departament Sta» 
nu USA czyli słynny klub podżegaczy wojennych zapowiedział ustami swego 
prezydenta... „pomoc dla zacofanych obszarów świata”, Rozumiecie: najwięksi 
spekulanci handlowi świata, „rycerze* kantu i najohydniejszego wyzysku, 
producenci „konserw ludzkich“ pragną „zaopiekować się“ ludami kolonial- 
nymi, pragą objąć te „ciemne“ ludy swoją „nauką* tudzież „technologię“ 
(biznesu)... , 

Występując z powyższymi „szlachetnymi“ propozycjami, zapomniał jednak 
prezydent Stanów Zjednoczonych o jednym, a raczej — o niejednym. Że 
mianowicie w obecnych czastch przyświecającego coraz bardziej postępu zaco. 
tane ludy kolonialne ta nie „cielęta, owce, barany i ofiarne kosły” z bajki. 
Zdają sobie one dziś wcale nieżle sprawę z sensu wilczej „pomocy” $ 

wżyczliwości”, l nie są bynajmniej tak naiwne, by dla sprytnie pomy: 
ślanego biznesu garstki kapitalistów i monopoli amerykańskich reżygntować 
z niezależności politycznej i gospodarczej oraz ź najbardziej istotnych po» 
Irzeb życiowych swoich „obszarów. 

Zapomniał również prez. Truman, iż ni “^ 
=ostawiano swobodne pole;do dziułania. 1 
dliwwości międzynarodowej, który wileze m, i 
„wielostronne“ czujnie i skrupulamie demaskuje. Jest nim — Związek 
Radziecki. Niedawno włeśnie przedstawiciel tego państwa, dr Arutunian na 
ori.. Rady- Gospodarczo-Społecznej ONZ, odsłonił malowany parawan 
pomocy dla obszarów zacofanych”, domagając się kategorycz 
nie ochrony ludów kolonialnych przed „opieka“, która „pomagającym daje 
możność kompletnego. ujarzmienia „wspomaganych, | t 

Myślę, że duchy wielkich bajkopisarzy, których nazwiska na wstępie wy» 
sa wielce zedowolone, iż ich mądre bajki o wilczej pomocy 
) ają «0 ebcenym życiu międzynarodowym, Co naj: 
wilków, 


dziś czasy, gdy wilkowi po- 
ie potężny rzecznik sprawie- 
ucje i te „jednostronne“ i te 


posiedz 
cmerykańskiej „pon 


mieniliśmi". 
inny zgoła przebieg n i nym ż 7 
ważniejsze: — nie kończą się bynajmniej zwycięstwem... 

E. Tam 


Czego można się nauczyć w Szczecinie 


. Łódzkiemu MP 


(Korespondencja 
Szczecin, w sierpniu. 

Zagadnieniami budowlanymi żyje 
nie tylkovnasze miasto — zagadnie- 
niami tymi żyje m.in. również Szcze- 
cin, który w-60 procentach uległ zni- 
szczeniu w czasie działań wojeh- 
nych. Tempo jednak rozwoju I odbu* 
dowy Szczecina jest szybkia i spraw 
ne, mimo trudności, jukle ma Zjed- 
noczenie Przedsiąjgorsiee" Budowla- 
nycháw Szczecinie: = ;trudności ma: 
teriałowyć 
W chwili *Obechef" w TFEnoncie TB: 
pitalnym znajduje szą: w Szczecinie 
pona 
terenie samego miasta. Ponadto na 
terenie Województwa w 32 mająt- 
kach rolnych PGR odbudowuje się 
220 zagród, mimo, ża należy to do 
obowiązków wydziału odbudowy U- 
rzędu Wojewódzkiego. Co najwoż- 
niejsze jadnak — PPB sprostało swo- 
im zadańiom odbudowy  zniszczo- 
nych urządzeń portowych — mago- 
zynów, chłodni 1 elewatora zbożo- 
wego, 3 mogazyny drobnicowe w 
porcie zostały już ukończone, a za- 
znaczyć: należy, że sq to najwięk- 


Stara tablica brakarska 


Tow. Chmielewski, dyrektor tech- 
niczny PZPB Nr..7, tak opowiada o 
swym wynalażku. automatycznych 
tablicach brakarskich, 

Praca przeglądaczek. towaru na 
oddziale przeglądalni nie była daw- 
niej łatwa, Dźwiganie sztuk mate- 
riałowych i przeciąganie ręczne wy= 
magało dużego 
zasadniczo dobrych wyników klasy 
fikacyjnych. Poza tym ręczne prze- 
ciąganie towaru, który opadał na- 


stępnie z tablicy na podłogę (jak to | 


widać na zdjęciu) powodowało czę- 
ste zabrudzenie i poplamienie, Do- 


szedłem do wniosku, że można by- 


łoby pracę tę uczynić lżejszą £ wy- 
Matniejszą, przez .mechanizację do- 
tychczasówych czynności. Dużą po- 
mocą przy rozwiązaniu tego zagad- 
nienia stała się dla mnie współpra- 
ca z kierownikiem ruchu, tow. Bed- 
narkiem. Wynikiem tej współpracy 
było powstanie automatycznych 
przeglądaczex, które prócz wydat- 
niejszej pracy i lepszych wyników 
w klasyfikacji towaru, pozwoliły za 
kładom zmniejszyć liczbę zatrud- 
nionych „na oddziale przeglądalni 


ipracowajków z 21 osób do 10, Za- 


rązem 11 robotników z powstałego 


T trudności „ludzkich”. | 


100 domów mieszkalnych na | 


Wy. 


i RACIONAL 


RZ PZA" 


I wanesą 
ę | przywieziony” w wózku, zostaje od- 


wysiłku, nie dając | 


własna „Głosu”) 


sze magazyny tego typu w Polsce. 

PPB w Szczecinie jest pierwszym 
przedsiębiorstwem budowlanym w 
Polsce, w którym robotnicy zastoso- 
wali nowe systemy pracy przy robo- 
tach remontowych, a nie tylko przy 
nowych budowach, gdzie rekordy sq 
łatwiejsze do zdobycia. Piszemy o 
tym właśnie ku uwadze Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego w Ło- 


społach 5-osobowych z majstrem Ja- 
nem Szustakiem na czele, wykonali 
po 952 procent normy, kryjąc dachy 
blachą. Cieśle Mieczysław Morus i 
Edward Wożniak wpadli na pomysł 
nowego systemu układania podłóg 
drewnianych i osiągnęli 1592 procent 
normy. Zespoły szklarskie, malarskie 
i tynkarskie również w znacznym 


nadmiaru można było skierować do 
innych oddziałów produkcyjnych. 

| Nowe „przeglądaczki" skonstruo- 
w ten sposób, że towar, 


|razu automatycznie nawinięty na 


wałek, który przeciąga go na tabli- 


cę. W tablicę wmontowaną jest szy 
ba, pod którą zainstalowano świa- 
tło_ elektryczne. Dokładnie naświe- 
tlona tkanina ujawni najmniejszy 
nawet błąd, a brakarz mie potrze- 
buje wysilać swego zwroku. W dal- 
szym ciągu przejrzany już. towar 
spływa po drugim wałku do dru- 
giego wózka, skąd zostaje odtran- 
sportowany do pakarni. Zlikwido- 
wano więc raz na zawsze możliwość 
przepuszczania błędów i zaplamnia= 
nia towaru, bowiem cały proces 


| Móęchnnieczna tablica 


B ku uwadze 


bz 


Budowa stropów nowym systemem w chłodni Kazimierzów pod Szczecinem 


cegieł — nie tylko zmniejszają koszt 
remontu, ale przyczyniają sią dó u- 
sprawnienia pracy. 

PPB w Szczecinie potrafiło z rekor- 
dów  pobitych przez- robotników 
szczecińskich, jak również z pomy: 
słów  racjonalizatorskich wyciągnąć 
właściwa wnioski: robotnicy-rekordzi- 
ści i racjonalizatorzy zosiaii z miejs- 
ca awansowani na instruktorów i in- 
spektorów Zjednoczenia.» | to josi 
fakt słuszny: posczują cni obsenie i 
bumaczą swoim tewarzyszońm pracy, 
iak nałeży pracować, cbjaśn'aig- no- 
we systemy pracy, Dzięki iomu roror 
dy nia pozosia:ą osiągn'qciami chwil: 
li ale: stają się w!aznością wszysł- 
kich budowlarzy, ułatwiają im co- 
dzienną prucę i zwiększają ich za- 
tobki. 

Piszemy © Zjednoczeniu Przedsią- 
biorstw Budowlanych w Szczecinie, 


stopniu przekroczyły normę, a pomy- 
sły racjonalizatorskie majstra tow. 
Jana Klechy i inż. Romana Grzecho- 
wiaka, którzy zastosowali nowy sy- 
stem ukiadania AK bez konstruk 
cji żelaznych — tylko przy pomocy 


| MORZY 
przeglądania odbywa się automa- 


tycznie. Usprawniomo też w ogrom- 
nym stopniu transport. Co najważ- 


s 
. 


brakarska pomysłu 


niejsze zaś, oszczędza się wiele tru- 
du-i wysiłku pracownikowi, obsłu- 
gującemu nową tablicę brakarską. 
Jeżeli zauważy błąd, wówczas auto 
matycznie zatrzymuje przeglądacz- 
kę, zaznacza błąd i puszcza maszy- 
nę dalej w ruch. 

Wszystkie tablice brakarskie skon 
struowane zostały według naszych 
planów i w naszych zakładach, 


„ae RETE 


(-) A.Chmielewsk1i 


Chmielewskiego 


Łow» 


by zainteresować jego wynikami 
przedsiębiorsiwa prowadzące re- 
monty kapiłalna w naszym mieście 
przede wszystkim zaś Miejskie Przed 
siębiorstwo  Budówlare. _ Szczecin 
znajduje sią daleko od naszego mid- 
sta, jeżeli chodzi o: przestrzeń, znaj- 
duje sią również daleko, jeżeli cho- 
dzi o ogrom zadań budowlanych, 
powinien jednok znaleźć się blisko 
— joko przykład godny naśladowa: 
nia właśnie: pod względem organiza: 
cji pracy przy kapitalnych remon 
tach domów mieszkalnych. Niewątpli- 
wie koszty podróży instruktorów tech 
nicznych Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Buydowianego w Łodzi i królki ich 
Ra w Szczecinie opałelłby sią sto 
rotnie. 

Instruktorzy MP3 mogliby zapoz* 
nać się z nowymi msatodami pracy 
przy kapitalnych remontach i zasto- 
sować ja u nas, zwlaszcza, że jesz- 
cze mamy przed sobą cały sezon je- 
sienny. A przede wszystkim zaś dla- 
tego, ża Zjednoczenie w Szczecinie 
zainicjowało przed paroma dniami 
pożyteczną okcię: zobowiązało sią 
w ramach Planu Trzyletniego wyko* 
nać dodatkowo remonty. kapitalne w 
78 domach robotniczych „6 po- 
jemności 550 izb i wezwało wszyst- 
kie przedsiębiorstwa na terenie ca- 
|'ego kraju do wypełnienia podobne- 
[go zobowiązania. Uchwaia ta pod- 
q'a została w odpowiedzi na anty- 
polską uchwa'ę wałykańską. 

Czy przedsiębiorstwa budowlane 
w łodzi wezwanie to przyjmą? 


M. Zaleyska, 


sakretariot 


W dniu wczorajszym 
światowego Festivalu Młodzieży De- 


dalsze setki 
życzenia dla 


mokratyczne| otrzymał 
depesz, zawierające 
uczestników festivalu, 


Młodzież grecka, walcząca o wol- 
ność, przesłała z froniu walk, toczą- 
cych sią w rejonie Grammos, depe- 
szę z zapawnieniem, że kontynuo- 
wać będzie walkę do ostódtecznego 
zwycięstwa. 

Sekretariat Festivalu otrzymał d=- 
pesze ze słowami życzenia od roz- 
moitych organizacji — ze wszyziawch 
stron świała. 4 


+ tańca 
przy. Zarządzie Łódzkim ZMP Wwy- 
jechał na trzytygodniowy obóz pra- 
cy społecznej w teren województwa 
olsztyńskiego. Zadaniem zespołu 
będzie: pomoc w akcji żniwnej, w 
Państwowych Gospodarstwach Ral- 
nych, urządzanie występów artysty 
cznych oraz pomoc w pracach orga- 
nizacyjnych wiejskim kołom ZMP. 
* A * 


W dniu 18 bm, odbyło się otwar= 
cie świetlicy terenowej przy dziel- 
nicy Śródmieście « Prawa ZMP. No 
wą świetlicę ZMP-owską udekoro= 
wał pięknie: aktyw dzielnicowy. 

* m * 


W niedzielę dria- 14 bm. Koło 
ZMP przy PZPB mr 17 wyjechało 
do wsi Zofiówek w powiecie Rawa 
Mazowiecka celem wzięcia udziału 
w tradycyjnych dożynkach, Zespół 
artystyczny PZPB Nr 17 wystawił 
w ramach uroczystości sztukę pt. 
Gospodarz tó ja“. Pobyt koła w Zọ- 
flówce stał się jeszcze jednym prze 
jawem mocnych więzów łączących 
młodzież robotniczą z koleżankami 
i kolegami że wsl. 

4 ~ e E 

Na Dzielnicy Górnej-Lewej ZMP 
podczas uroczystego zakończemia kur 
su Dzielnicowego została otwarta 
do użytków „członków Dzielnicy 300- 
tomowa biblioteka dzielnicowa. U- 
fundowanie i zorganizowanie biblio 
teki jest czynem Zarządu Dzielnicy 
w związku z Festiwalem ŚFMD w 
Budapeszcie. 

* 


© * 

we wszystkich powiatach woje- 
wództwa łódzkiego odbyły się powla. 
towe plenarne zebrania Zarządów 
Powiatowych ZMP z udziałem ak- 
tywu. terenowego. Na zebraniach 
tych omawiano bieżące zagadnienia 
organizacyjne i aktualną sytuację 
polityczną. w 3 


4 

W dniu 4 bm, odbyła się w Zarzą 
dzie Wojewódzkim ZMP w Łodzi 
odprawia referentów oświatowych, 
podczas której przeprowadzono bi- 
lans dotychczasowej pracy na odcin 
ku oświatowo - szkoleniowym i 0- 
mówiono bieżące zagadnienia pra- 
cy oświatowo - szkoleniowej w- po- 
szczególnych powiatach. 


RE CKUTUWNIWITZEZZCOTEZZZEZZ. 


Naprzód 


CITYTYKCTTOWEMI 


pW AI 


młodzieży ś 
w walce o pokój i demokrację 


cz -> e e EPN 


wiata, 


Wystawa młodzieżowa na Festiwalu ŚFMD w Budapeszcie 


(Od własnego korespondenta „Głosa'') 


Otwarta w Centralnym Parku Budapeszteńskim wystawa mło- 
dzieżowa składa się z 70 stoisk przygotowanych przez delegacje, 
blorące udział w Festlyalu. Poszczególne stoiska różnią się kon- 
trastowo pomiędzy sobą. Te, które reprezentują Związek Radziecki 


i państwa demokracji 


ludow ych 


tchną życiem i radością: 


Piękne wykresy, fotografie uniwersytetów, burs, domów dziecka 
ilustrują troskę każdego z tych państw o swe młode pokolenie. 


Kraty, umęczone 


Avarze, Statystyki, 
wzrost bezrobocia — oto symbole stoisk państw 


wykazujące systematyczny 
kapitalistycznych, 


marshalowskich i krajów kolonialnych. Lecz pomimo tej kontra- 
towości jest coś w wystawie,,co ją łączy, co tworzy z niej jedną 


imponującą całość. 


Wystawa festivalowa z całą mocą 
w ilustruje rosnące 


ku górze. Pod fotografiami z mani- 


siły młodzie-, festacji w Paryżu napisy: „Chcemy 


ży demokratycznej, a wrażenie ja- | chleba!" — „Chcemy pokoju!“ 


"kie wywiera, daje się calkowicie 
wyrazić hasłem festivalowym: „Na= 
przód, młodzieży świata, do wałki o 
pokój 1 demokrację”. 

x + * 


a a barwny strumień 
ludzki płynie z jednej sali wysta- 
wowej do drugiej. Już zdala ostrym 
chabreni odcinają od tła — blu- 
zy pionierów radzieckich, mundury 
organizacyjne młodzieży czechosło- 
wackiej, czerwienią sie Z, M. 
P-owskie krawaty, lśnią jedwabne 
szale dziewcząt ićmdyjskich. 

W uszach mieszają się dźwięki 
mowy francuskiej, vietnamskiej, an- 
gielskiej ji czeskiej, tu ż tam roz- 
brzmiewa melodia pieśni, tej p:eś- 
ni, która nie zna granic, ni kordo- 
nów,. Każdy z delegatów śpiewa ją 
we własnym jezyku, lecz we wszy+ 
stkich językach słowa te posiadają 
jednakowy ładunek uczuciowy... 


A oto stoiska.. 


W. stoisku młodzieży. greckiej — 
długi szereg fotografii patriotów 
greckich, zamordowanych przez ban 
dytów monarcho =- faszystowskich. 
Taki sam szereg fotografii zdobi 
stolsko hiszpańskie, lecz obok tego 
— obok podobizn tych, co odeszli — 
wilzimy portrety tych, którzy gą, 
żyją.i przewodzą walce. Sekretarz 
komunistycznej parti Grecji — Za- 
chariades £ bojowmiczka Hiszpanii 
Dolores TbarrufL ass wioesaaoi, 

— Passłonaria — No Passaran 
— mówi z entuzjazmem  dziewczy- 
na murzyńska, wskazując na umie- 
szczony w centralnym punkcie pa- 
wilonu hiszpańskiego portret. 


* * * 
439 stoisku młodzieży chińskiej o- 
bok fotografii walczących mło 
dych żołnierzy, znajdujemy inne 
zdjęcia: rolnik chiński wychodzi 
na siew w pole. Fotograf'a ta — to 
symbol innych nowych dni, które 
przyszły niedawno: Chiny Ludowe. 
* ©. * i 
Q mutny obraz upadku gospodar- 
«czego i kulturalnego ¿lustruje 
stoisko młodzieży angielskiej, fran- 
cuskiej, belgijskiej i włoskiej. Na 
wykresach statystycznych czarne 
słupki — wyrażające Ľczby bezro- 
botnych, coraz bardziej pną się 


Czy Wasze kolo też tak pracuje ? 


Organizujemy „Wieczornicę Festiwalową" 


Na zebraniu Koła ZMP-owskiego 
Stasiek był bardzo zamyślony. Po 
zebraniu pytali go koledzy, dlacze- 
go ma tak dziwną minę, nie odpo- 
wiadał. lecz popadł w jeszcze więk 
szą zadumę, Cała rzecz się: wyjasni- 
ła dopiero wtedy, kiedy przyszedł 
do Kazika Ossendowskiegżo , prze- 
wodniczącego naszego koła í zaczę- 
li rozmawiać; - 

— Słuchaj, Kazik, przecież teraz 
odbywa się Festiwal Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
a później będzie Kongres. Należało 
by — ciągnął dalej Stasiek — abyś 
my to jakoś uczcili. Mam tu jeden 
projekt. Moim. zdaniem należałoby 
zorganizować uroczysty wieczór, na 
zwalibyśmy go „Wieczornicą Festi- 
walową'* z odpowiednią pogadansą 
o Festiwalu i Światowej Federacji 
Młodzieży Dómolratycznej oraz z 
występami artystycznymi naszych 
zespołów, 

— Zgoda, świetny pomysł — przy 
klasnał Kazik, — ale widzisz, -trze 
ba, aby się: wszyscy koledzy wypo- 
wiedzieli so: tym projekcie, dorzu= 
cili swe uwagi i. doświadczenia, a 
wówczas zaczniemy pracować. 


Na środowym zebraniu koła wszy 
ścy, jak jeden mąż radzil: nad tym 
projektem „a dużo cennych uwag i 
spostrzeżeń uzupełmiło inicjatywę 
Staśka. Uchwała zebrania brzmia- 
ła następująco" „Posłanawiemy w 
dniu 18 bm. zorzanizować Wieczor- 
nicę Festiwalową z udziałem calej 
młodzieży, zatrudnionej w naszym 
zakładzie pracy. Za zorganizowanie 
tej wieczornicy: czyni koło odpowie 
dzialnymi koł. kol. Stanisława Woj 
cieszka, Jana Karwasa, Irenę Ku- 
ziel, Marusa Bronisława i Wiktora 
Galwasa'* 


I tak zaczęła się masza praca. 

Janek i Irka zajęli się przygoto- 
wywaniem zespołów, Bronek ¿ Wik 
tor dekoracją sali, Kazik zobowią- 
zał się wyrysować afisze i zapro- 
sić młodzież niezorganizowaną, na- 
tomiast Stasiek, projektodawca tej 
uroczystości, czuwał nad wszystkim 
i postanowił przygotować odpowied 
nią pogadankę. i 

Nadszedł wreszcie oczekiwany 
dzień 18 sierpnia, x 

Sala wypełniona po brzegi, ostat- 
nie zamienione słowa i oto kurtyna 
idzie w góre: 

Przemawiał Stasiek. Początkowo 
drżącym ze wzruszenia głosem (by- 
ło to bowiem pierwsze publiczne 
przemówienie w jego życiu), a póź- 
niej już wszystko poszło dobrze. 
Mówił o bohaterskiej walce mło- 
dzieży greckiej, o ucisku i wyzysku 
młodzieży krajów kolonialnych, mó 
wit o celach i zadaniach Światowej 
Federacji Młodzieży [Demokratycz- 
nej, „Młodzież polska wspólnie z 
młodzieżą wszystkich krajów budu 
je pokój“ — zakończył wśród burzy 
oklasków. Pó tym przemówieniu 
nastąpiła część artystyczna wieczor 
nicy. złożyły się na nią recytacje 
wierszy, pieśni młodzieżowe polskie, 
radzieckie, czechosłowackie £ tańce 
ludowe. Półtorej godziny trwała 
część artystyczna, gorąco oklaskiwa 
na przez zebraną młodzież, 

; * * o 

— My, na tej wieczornicy i oni, 
tam w Budapeszcie, stanowimy je- 
dng wielką ŚFMD-owską rodzinę, 
zespoloną zarówno w walce jak 1 
pracy — cicho powiedział ktoś ko- 
muś, gdy wieczór miaf się już ku 
końcowi. Ci, co usłyszeli te słowa, 
w pełni zgodzili się z nimi, © 

A. Zychówna. 


Francja: 51 procent budżetu prze 
znaczono ma zbrojenia, 10 procent 
— na oświatę. 

* s + 

ZSRR: 28 prac. budżetu na cele 0- 
światowe, na szkoły, bursy, uniwer- 
sytety, na to, aby każdy młody ta- 
lent. mój rozwijać swe zdolności, 
mógł tworzyć wielkie dzieła dla 
wielkiego szczęśliwego państwa i 
całej postępowej ludzkości. 

Sala malarstwa radzieckiego: 
Przed obrazem „Poranek Ojczyzny” 
— gęstnieje coraz większy tłum. 
Obraz przemawia swą treścią do 
wszystkich. Na tle przejrzystej da- 
li ziemi radzieckiej — widać czło- 
wieka, z którego imieniem łączy się 
szczęście narodu radzieckiego 
Józef Stalin, = 


«« e «» 


Gy młodzież, to £ ta z kra 
jów demokracji ludowej. To 


młodzież Polski, Czechosłowacji, 


Bułgarii, Węgier, Z fotografii śmie- | 


ją się wesołe twarze młodych ludzi 
— tych ze szkół, fabryk 1 wsi, i 
tych, którzy wczoraj byli jeszcze 
robotnikami — a dziś są na wyż- 


szych uczelniach 1 jutro zasilą ka- 
gry nowej inteligencji — inteligen- 


cji ludowej. 


Te osiągnięcia społeczne i kultu- | 
ralne były możliwe dzięki osiągnię- 


ciom gospodarczym. 


Piękne wykresy ilustrują nasz do 


robek i dalsze zamierzenia. - 

—Tak było wczoraj, tak jest w 
końcu planu trzyletniego, a tak bę- 
dzie po zakończeniu planu sześcio- 
letniego. i 


Z 


+ © « 


nojęzyczny gwar, wypełniają- 


cy wystawę. Opuszczamy stoiska, z 


których wynieśliśmy coś — co po- 
zostanie z nami na zawsze — nie- 
aaa wspomnienia i wraże- 
nia. 

Młodzież krajów walczących nie 
jest sama, młodrież wszystkich kra- 
jów jest dziś razem w walce o po- 
kój i sprawiedliwość. 

zn W-Z. 


nastaniem północy milknie róż 


„Irójki 


kontrolne” wznawiają prace 


Należy stanąć w obronie młodzieży | 


zatrudnionej w prywatnym rzemiośle 
Kolego! Ile godzin powinienem | nych zakładach pracy, do członków 


pracować u prywatnego właściciela | organizacji 


zakładu? - 
— A ile macie lat, kolego? 
— Siedemnaście! z 
— A: czy chodzicie do szkoły? 
— Nie. 


— A dlaczego? Í 
— Bo mistrz mnie nie zwalnia. 


ZMP-owskiej. Odpo- 
wiedź nasza bywa zwykle taka: — 
„Idźcie kolego, do pracy, a w naj- 
'miższych dniach będzie tam „trój- 
ka kontrolna" è na miejscu zbada 
waze warunki“. I rzeczywiście, gdy. 
„trójka”" kontroluje taki zakład pra 
cy, stwierdza często, że młodzież 


Z takimi sprawami zwracają się | pracuje od 12 do 14 godzin dziennie 
często chłopcy i dziewczęta, którzy | a bardzo często zdarza się (zwłasz- 
pracują lub praktykują w prywat- | cza u krawców i piekarzy), że na- 


Misodzieżowe miasteczko 


Nad Pilicą szkolą się kadry. 


budowniczych nowego harcerstwa. 


Kurs drużynowych ZHP w Teofilowie koło Spały 


P 


rzed Związkiem Harcerstwa Polskiego i przed Zwiąż 
Młodzieży Polskiej stanęło ważne S TOD 


zadanie — walka o nowe, 


ludowe harcerstwo, walka z przestarzałymi metodami wychowaw- 


czymi, reprezentowanymi przez 
RZE RRZYPCZORĄ siĘ, A 


h ay RANS 


os ny 


adanie to niełatwe. Trzeba je 
realizować drogą usilmej pra- 
cy i zmagania, aby zespolić i sce- 
mentować wewnętrznie harcerstwo. 
Do pracy tej wciągnąć należy najle- 
psze, najbardziej postępowe szere- 
gi instruktorskie harcerzy, do pracy 
tej stanąć winny setki ż tysiące 
ZMP-owskich aktywistów. Harcer- 
stwo musi być ludowe i demokra- 
tyczne, harcerstwo musi wychowy 
wać swych młodocianych członków 
na bojowników i budowniczych 
Polski Ludowej. Pracę tę należy pro 
wadzić wśród szerokich rzecz człon 
kowskich ZHP, rozpocząć ją od naj 
mniejszych podstawowych  komó- 
rek organizacyjnych — od zastępu 
1 drużyny. 
Komenda Chorągwi Łódzkiej Z. 
H. P. przystąpiła do takiej właśnie, 
zakrojonej na szeroką skalę dzia- 


łalności przy współudziale Woje- 
wódzkiego i, Łódzkiego Zarządu 
ZMP. 

* LJ * 


W Teofllowie k. Spały, w miejscu 
otoczonym z trzech stron Pilicą, roz 
łożył się obóz - kurs drużynowych 
ZIIP. Na, kursie tym przebywa po- 
nad 600 ZMP-owców i Harcerzy z 
terenu województwa 1 miasta Ło- 
dzi. Poważną część uczestników sta 
nowią ZMP-owcy, którzy po skoń= 
czeniu kursu pójdą pracować do dru 
żyn, aby oddać swe siły i zapał pra 
cy nad stworzeniem nowego barcer 
stwa. 

j Eea ze Spały w kierunku Ino- 

włodza łatwo zauważyć można 
to młodzieżowe miasteczko, jakim 
jest obóz ZHP. Szeroko rozrzu- 
ciły się namioty czterech obozów. 
Wysoko wznoszą się maszty, a po- 
wiewające na nich biało-czerwone 
flagi łatwo wskazują drogę. W obo 
zie wre. Lecz nie tylko w obozie, 


skauting Baden-Powellewski. 


Grupy harcerzy i harcerek wyrusza 
ją z saperkami do lasu. W ramach 
harcerskiej Służby Polsce ptzekopu 
ją tam pasy przeciwpożarowe. Inne 
znów grupy zdążają w kierunku o- 
„dległego o 3 klm. Inowłodza, aby 
przeprowadzić tam instalacje radio 
fonizacyjne. sdi 

Przy ich współudziale w miejsco 
wości tej zainstalowane ' zostaną 
głośniki radiowe. Las rozbrzmiewa 
śpiewem. Bo piosenka to najlepszy 
druh przy pracy, A Po PTACY,.. 

è ~ 


Po pracy rozpoczyna się szkolenie. 
Na harcerski sposób, przy ognisku. 
Migają czerwone język: płomieni. 
Na oświetlonych blaskiem ognia 
twarzach widnieje skupienie: Mówi 
druhna Wanda Jabłońska z Łodzi. 
Jest to gawęda przygotowująca do 
tematu „Roła Polski — państwa de 
mokracji ludowej w walce o po- 
step“, Druhna Wanda potrafi prze- 
mawiać pięknie i przekonywująco. 

— .. ja postęp í zdobycze nasze- 
go ludowego $$aństwa widzę w 
swym codziennym życiu, Przed wój 
ną mogłam jedynie marzyć g tea- 
trze, dziś uczęszczam doń prawie co 
tydzień, przed wojną kupienie na 
własność książki było dla mnie luk- 
susem, dziś kupuję piękne ż tania 
książki z wydawnictw KUK. Dziś 
ja, córka zwykłego łódzkiego robotni 
ka, mogę się uczyć, a zawdzięczam 
to jedynie ludówemu państwu — 
mówi druhna Wanda. ] 

Pod koniec gawędy mówi o har- 
cerstwie. . 

— .. System wychowawczy Ba- 
den-Powella był zły i zgubny dla 
naszej młodzieży, był reakcyjny. 
My zrywamy z nim całkowicie; gdyż 
chcemy przy boku ZMP budować 
lepszą przyszłość naszą i całego kra 
ju. Nie chcemy jedynie bawić się. 
Chcemy w harcerstwie uczyć się i 
pracować, chcemy wiernie służyć 
Ludowej Polsce... | 

Druhna Wanda skończyła, Trza- 
ska w ogniu jałowiec i sypie wokół 
iskry. Za chwilę zaczyna się dysku- 
sja. 

— Jestem ze wsi 2 powiatu skier- 
niewickiego — mówi dh. Alicja Cy 
bulska — ZMP-ówka. — Ja postęp 
na wsi widzę w szerokiej walce 
prowadzonej na polu oświatowym 
i kulturalnym, widzę* w oświacie 
dla dorosłych, w walce z analfabe- 
tyzmem, w bibliotekach gminnych... 
* — Jestem młodą nauczycielką, nie 
dawno skończyłam Liceum Pedaga 
giczne i jestem dumna, że sama mo 
gę w twórczych wysiłkach i pracach 
RE udział iako ZMP-ówka ł har- 
cerka.. 


Mówią inne druhny, mówią szcze- 
rze i prawdziwie. Córki miast i wsl, 
córki robotników i chłopów. 

A kiedy przy wygasłym już og- 
nisku padł ostatni głos w dyskusji, 
z całej tej młodej dziewczęcej gro- 
mady wyrywa się śpiew „Naprzód 
młodzieży świata...“ 

A później do namiotów. Melodyj 
ny niby kołysanka głos trąbki, za- 
powiadającej ciszę nocną w obozie, 
dawno już przebrzmiał, A tu tyle 
było jeszcze do omawiania... 

Wracamy do namiotów. Gdzieś z 
dala od strony męskiego podobozu 
rożlegą się również ostatni śpiew. 

W chwilę po tym cichną w obozie 
ostatnie głosy. Słychać tylko kroki 
wartowników, odbywających swą 
nocną służbę. y 

* . * 


Takich obrazków z życia obozo- 
wego nad Pilicą mogłoby. być wie- 
cej. Takich druhen, jak Wanda Ja- 
błońska czy Ala Cybulska, są dzie- 
siątki Są również podobni drui- 
nom harcerze — ZMP-owcy. Lecz 
za mało jest na obozie czasu, by o 
nich wszystkich napisać, czy im'en- 
nie jch wyróżnić, Wiem jednak je- 
dno: kurs ten spełni swoje zadanie, 
wyjdą z niego chłopcy i dziewczęta, 
którzy do hufców, drużyn i zastę- 
pów Chorągwi Łódzkiej ZHP wnio 
są nowe życie, którzy na terenie na 
szego województwa zbudują nowe, 
demokratyczne, łudowe harcerstwo. 

T; G. 


wet i całe noce. Młodzież w rzemio 
śle prywatnym bardzo rzadko jest 
ubezpieczona, nie chodzi do szkoły, 
ma ciężką, nieodpowiednią pracę, 
która zagraża jej zdrowiu. Zakłady 
nie są utrzymywane w odpowied- 
nich warunkach higienicznych, mło- 
dzież nie otrzymuje urlopów, a czę- 
sto nie otrzymuje i wynagrodzenia 
za swoją pracę, jak również nie po- 
stada zawartej umowy o naukę. Mło ~ 
dzież rzemieślnicza nie wiedziała, 
gdzie szukać obrońcy swoich intere- 
śów, była specjalnie odrywana od 
organizacji ZMP-owskiej £ karmio- 
na złą, fałszywą i reakcyjną plotką. 
3 ; : 
Mistrzowie i właściciele zakładów 
specjalnie trzymal młodzież w nie- 
Świadomości i wpływałi na nią w 
duchu wrogości do Pólski Ludowej. 


'aby móc bardziej ją wyzyskiwać i 


jak najdłużej korzystać. z jej. na,pÓŁ. 
darmowej pracy, Ft SN 

W grudniu ubiegłego roku z ini- 
cjatywy ZMP z w teren pier- 
wsze „trójlć kontrolne", <; 

Akcja ta przynio- 
sła młodzieży wiele korzyści, Pow- 
stały kóła rzemieślnicze ZMP przy 
dzielnicach, młodzież zbierała się, 
radziła, jak poprawić swój byt. Ale 
te oslągnięcia były krótkotrwałe i 
niewystarczające, gdyż nie potrafili 
śmy dobrze opanować ogdcirka rze- 
mięśŚlniczego i akcja „tróje: kontrol 
nych” ostatnio znacznie osłabła. 

Akcję „trójek kontrolnych" nale- 
ży rozpocząć od nowa, ale już bar- 
dziej konsekwentnie, T-zeba dotrzeć 


„do każdego młodocianego .robotni- 


ka, mówić o jego,prawach, pouczać 
go, czym jest atizacja ZMP-ow- 
ska, czyich bronżjinteresów i że miej 
sce każdego, kto pragnie sprzwiedli 
wości społecznej, jest właśnie w tej 
organizacji. 

Nasze „trójki kontrolne" będą 0- 
becnie, poprzez. swoje dzielnice 
ZMP-owskie i swoich pełnomocn:- 
ków utrzymywać bezpośredni kon- 
takt z Obwodowym: Inspektorami 
Pracy i Izbą Rzemieślniczą, i same 
będą czuwały nad wyciąganiem kon 
sekwencj: ze sporządzopych proto- 
kółów, Da nam to możliwość udzie- 
lenia szybszej pomocy młodzieży 
rzemieślniczej. Młodzież ta, nie za- 
wiedzie się na pokładanym w ZMP 
zaufaniu, sama będzie brać udział 
w „trójkach kontrolnych* i bronić 
swych praw. 


A. Żaczkicwicz. 


Nasz konkurs 


Temat 1 — Praca 7 


BR 
_ Nasza „taśma 
W róku 1945 w naszych zakładach 
„powstała „taśma młodzieżowa", Po- 
czątkowo nie odgrywała ona poważ 
niejszej roli w produkcji Dopiero 
wówczas, gdy rozpoczęliśmy akcję 
uświadamiającą, gdy nasi koledzy 
przystąpili do współzawodnictwa 
pracy, taś$ma nasza zaczęła zdoby- 
wać coraz większe sukcesy. Wraz z 
tymi sukcesami rósł autorytet orga 
nizacji i roztastały się nasze szere- 
gl. i 
W pierwszym etapie współzawod 
nictwa od stycznia do marca 1949 r. 
zdołały członkinie taśmy osiągnąć 
87 proc. produkcji pierwszego ga- 
tunku. Wynik ten dorównywał osią 
gnięciom innych taśm  produkcyj- 
nych w naszym zakładzie. Pokazaliś 
my, że młodzież "umie dorównać 
starszym, ale to nas nie zadowoliło. 
Postanowiliśmy uzyskać jeszcze le- 
psze wyniki. W drugim etapie współ 
zawodnictwa młodzież nasza pod- 
niosła wynik do 102 procent normy 


za nio ść 
młodzieżowa” 
i osiągnęła 3 miejsce pośród taśm, 
biorących udział we współzawodni- 
ctwie. Obecnie taśma nasza uzysku 
je 114 procent, a tym samym zaj- 
mujemy 2 miejsce w całej fabryce. 
W Epcu postanowiliśmy stworzyć 
„brygadę młodzieżową“ gdzie bę- 
dą łącznie pracowali sami ZMP-ow- ' 
cy. Projekt ten został przyjęty 
przez dyrekcję zakładu, lecz bory- 
kamy się jeszcze z trudnościami te- 
chnicznym:, jak np. dobranie odpo- 
wiedniej ilości maszyn produkcyj-- 
nych, przeznaczenie dogodnego. miej , 
sca na ustawienie taśmy, zorganizo 
wanie i dobór odpowiednich człon- 
ków itp. Realizacja tego projektu 
da nam możność, przy dobrze zor- 
ganizowanej pracy i zrozumieniu 
członków, osiągnięcia , pierwszego 
miejsca w całym zakładzie. >- e 
Tomasz Klocek 
` członek koła ZMP 
przy PZO im. Próchnika 
w Łodzi 
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GŁOS 


KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutno Uchwała Watykanu 


godzi w tEn Polski Ludowej 
Powiatewa Rada Narodowa o wystąpieniu papieża 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 20 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Bernardyna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom. M, O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 / 
Starostwo Powiatowe — 31 ’ 
Pow, Zakład Elektryczny — 32. 
Włóż nę Pow. Rady Narodowej 


Urząd Zdrowia — 91 
ża Czerwony Krzyż 
— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczałnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulicr 
Narutowicza nr, 20 — tel. 103 
Apteka „Pod Orłem* — 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 


(PCK) 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruje apte- 
ka „Pod Orłem", która mieści się 
przy ul Stalina 11. 


Redakcja i Administracja „Gło 
su Kutnowskiego'* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel, 217. 


` 


W Kutnie odbyło się nadzwy= 
czajne plenarne poriadzenie Po 
wiatowej Rady Narodowej, na któ 
rym przedstaw ciele stronnictw 
politycznych i społeczeństwa, usto 
sunkowali się do ostatnich uch- 
wał Watykanu sprawie eksko 
muniki. 

Pos'edzeniu - A czył pre- 
zes PRN ob. Kaz mierz Smolicz. 

Szczegółowy referat wygłosił 
ob. Bronisław Światłowski z PSL, 
który dokonał przeglądu polityki 
państw imperialistycznych i omó- 
wi wyrastające z tego podłoża, 
wystąpienie papieża —. uchwałę 
watykańską grożącą ekskomuni- 
ką. Obywatel Śwatłowski po- 
dał następnie do wiadomości tekst 
oświ adczenia Rządu RP. w spra- 
wie antypolskiej uchwały Watyka 
nu. 

Po referacie, głos zabierali przed 
stawiciele partii politycznych i or 
ganizacj| społecznych. 

W ‘mieniu tysiącznych rzesz pra 
cujących w mieście i powiecie to- 
warzysz Jankowski, przewodniczą 
cy Powiatowej Rady Zw. Zaw., 
stwierdził, że uchwała  Watyka- 
nu wywołała oburzen e wśród lu 
dzi pracy i odpow edzią ze stro- 
ny robotników i chłopów na tę po 
ltyczną prowokację papieża bę- 
dzie zwiększenie produkcji i ma- 
sowy udział we współzawodn c©- 
twie pracy. 

Tow. Leźncki ze Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej w wypowie 
dzi swej dał wyraz radości z ja- 
ką masy chłopske w powiecie 
kutnowskim przyjęły dekret z 
dnia 5 s'erpnia br. o ochronie swo 


regach ZUWZ mamy 


|body wykonywania praktyk reli- 


gijnych i poszanowania uczuć ře- 
l gijnych, 

Frzedstawiciel Związku Młodzie 
ży Polskiej tow. Gontarek Mieczy 
sław, stwierdził, że Dekret Rzą- 
dowy o ochronie wolności sumie 
nia i wyznania znalazł zrozumie- 
nie wśród szerokich rzesz mło- 
dzieży polskiej, zarówno wierzą- 
cej jak i nie wierzącej, wspólnie 
budującej pracą i nauką przysz- 
łość Polski. 


Ob. Kmita członek Zw. Uczest- 
ników Walki Zbrojnej z oburze- 
niem komentował polityczne po- 
sunięcie papieża nie mające nic 
wspólnego z wiarą i religią. W sze 
tysiące 
wdów i s'erot po pomordowanych 
przez hitlerowców  bojownikach. 
Wdowy te i sieroty zapytują pa- 
pieża, dlaczego n'e rzucał klątwy 
na zbirów h'tlerowskich, którzy 
wymordewali miliony ludzi, w 
tym tysiące księży. 


Dlaczego pap'eż wtedy milczał? 
i dlaczego teraz chce ekskomuni 
kować naród, który cały swój za 
pał i energię włożył w odbudowę 
zniszczonego kraju?, 

W imieniu szerokich rzesz bez 
partyjnych przemawiał ob. Sza- 
rzyński z cukrowni w Ostrowach. 

— Jestem wierzącym katoli- 
kiem — mówił ob. Szarzyński — 
nikt nie zabrania mi wykony- 
wania praktyk religijnych i uwa- 
żam groźbę ekskomuniki Waty- 
kanu jako prowokacyjny czyn po- 
lityczny który obraża moje uczu- 
cia religijne. 

Ob. Zapała z Ligi Kobiet oświad 
czyła, że kobiety polskie pomne 
przebytej martyrologii nigdy nie 
pójdą za głosem podżegaczy, choć 
by byli ubrani w purpury kardy 
nalsk'e, lecz zawsze będą stać na 
straży porządku społecznego i 
dzieci wychowywać będą w duchu 
socjal stycznym. 

Ob. Król w imieniu nauczyciel 


IPD w Końskich opiexuje się 
1300 dziećmi robotników i chłopów 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w Końskich mieści się w nowym 
budynku”przy ulicy Ogrodowej. 


Pod opieką Tówarzystwa znajdu- 


je się na terenie powiatu konec- 
kiego 1.300 dzieci. Są to dzieci 
robotników, chłopów  matorol- 
nych, oraz dzieci inteligencji pra 
cującej. 

Towarzystwo posiada pod swo- 


lą CZASÓW sanacyjnych było to niemożliwe 


Powiat sieradzki likwiduje analfabetyzm 


Powiat . sieradzki na 131.526 
mieszkańców liczy 9.310 analfabe- 
tów i 3.458 półanalfabetów. Łącz- 
nie więc zarejestrowano, 12.768 
osób, co stanowi 9,6 procent stanu 
ogólnego mieszkańców. Z ilości te] 
obowiązkowi: nauczania podlega 
będą enalfabeci i półanalfabeci do 
50 roku życia, a tych w powiecie 
sieradzkim jest 5,236. Dla nich to 
w najbliższym czasie zorganizowa- 
ne zostaną specjalne kursy, na kto 
rych nauczą się czytać i pisać. ' 

Powiatowa Komisja do Walki z 
Analfabetyzmem w Sieradzu posta 
nowiła kursy te urządzić przy 
wszystkich gimnazjach i- liceach 
ogólnokształcących jak również w 
szkołach rolniczych i podstawo- 
wych, Przewidziane są dwa etapy 
nauczania, Pierwszy z nich trwać 
będzie przez cały okres jesienno- 
zimowy roku szkolnego 1949-50, ə 
drugi przez okres jesienno-zimowy 
roku 1950-51, 

W pierwszym etapie zorganizo- 
wana zostanie około 170 kursów. 
Trwać one będą po 5 miesięcy każ 
dy, co będzie się równało 240 go- 


= Z EW SE S 
Ogłoszenia drobne 


Cu NE, 
ZGUBIONO książeczkę Ubezpie- 
czalni. Społecznej, Prochnicki Ma- 
rian, Więckowskiego 8. : 7860 


gr agiog Ai YE T Z YO WGA 

ZGUBIONO książeczkę Ubezpie- 

czalni Społecznej, Nowak Włady- 

sław, Koncertowa 5. 7862 
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zinom wykładowym. Szkolenie ze 
społowe będzie odbywało się zarów 
no w grupach, „ większych aniżeli 
15 osób, jak iFinqywidualnie:"Bego 
ostatniego podjęli się członkowie 
'ZMB-w samacheczynwuwspołecznego, 
Wykładowcami na kursach będą 
nauczycjele zawodowi i społeczni. 
Powiatowe, Miejskie i Gminne 
"omisje do Walkiz Analfabetyz- 
mem, których zadaniem jest utwo- 
rzenie do dnia 10 września prze- 
widzionej sieci kursów, dostarcze- 
nie odpowiednich lokali, zaangażo 
wanie sił pedagogicznych i przygo 
towańie pomocy szkolnych, poczy 
niły już szereg prac wstępnych, Z 
przygotowań tych na uwagę zasłu 
guje fakt zakupienia lamp żarowo. 
gazowych, co ma bardzo wielkie 
znaczenie ze względu na słabe 
oświetlenie lokali wiejskich, 
Inspektorat Szkolny w Sieradzu 
urządził już 50 kursów dla analfa- 
betów w ubieglym roku szkolnym, 
na których nauczało 76 nauczycie- 
i zawodowych. Świadectwa ukoń- 
szenia kursów otrzymały 873 oso. 
by, dla których przewidziane jest 


utworzenie zespołu czytelniczega w 
oparciu o punkty biblioteczne i bi- 
blioteki gminne, których łącznie 
jest 96, Zapobiegnie to niebezpie- 
czeństwu wtórnego analfabetyzmu. 

Świadectwo ukończenia kursu 
kwalifikuje absolwenta do~ seme- 


stru III, na którym będzie przera- 
biany program szkoły podstawo- 
wej. Mamy nadzieję, że ścisła 


współpraca ma otym „odcinku In- 
spektoratu Szkolnego i Powiato- 
wej Rady: Narodowej „4, „Pieradzy 
przyczyni się do tego, że analfabe- 
tyzm i półanalfabetyzm w powie- 
cie siaradzkim zostanie całkowicie 
zlikwidowany, (Zch) 


ją opieką, 6 przedszkoli, 2 świe- 
tlice i 1 żłobek. W pierwszym 
turnusie zorganizowało TPD 3 ko 
lon'e letnie. W Czarneckiej Gó- 
rze, w SŚkotnikach, Fałkowie i 2 
półkolonie w Końskich. Towarzy 
stwo Przyjaciół Dzieci posiada 
punkty opieki nad matką i dziec 
kiem w następujących miejscor 
wościach: w Gowarczowie. w Mi. 
łej — gmina Odrowąż, w Rudzie 
Malinieckiej, i Chlewiskach. To- 
warzystwo posiada również dzie- 
ciniec w Wólce Rzychowej. W 
stadium organizacji znajduje się 
przedszkole w Rogowie i Nieświ 
wie koło Końskich. 

Do przedszkola TPD w Koń- 
skich uczęszcza 60 dzieci w wie= 
ku od 3 do 6 lat. Przedszkole po 
siada świetlicę, która jest wypo- 
sażona. w różne gry i zabawki. 
W. lecie dzieci bawią się w poblis- 
kim parku gdzie znajdują się pod 
troskliwą opieką wykwalifikowa 
rych wychowawczyń. 

Matki chętnie oddają swoje dzie 
ci do przedszkola Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, bo wiedzą, że 
mogą być o nie spokojne. 


całkowicie solidaryzuje się z oš- 
w.adczeniem Rządu RP w spra- 
wie uchwał Watykanu. Nauczy- 
cielstwo wzmożoną walką z anal- 
fabetyzmem odpowie na politycz- 
ne wystąpienie Watykańskiego 
Ciemnogrodu. 

Ob. Zemsta z Pow. Zw 'ązku 
Gminnych Spółdz elni i ob. Głów 
czyński z ramienia PSL i ŚL, 
stwierdzili, że masy ludowe nie da 
dzą się wz'ąć na lep rzekomej wa 
tykańskiej obrony religii której 
w Polsce nic nie zagraża, a któ- 
rej broni ustawodawstwo Polski 
Ludowej. 

W im'eniu Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej tow. Bana 
A> oświadczył, między inny 

: „Partia nasza sto! na stano- 
wiska ochrony wolności sumienia 
i wyznania. Część kleru wykazała 
swój wrogi stosunek do władzy 
ludowej i ludności pracującej. — 
Ale są i inni księża — powiedzia 
tow. Banachowicz. Ci, księża chcą 
ść razem z nami, chcą brać u- 
dział w ogólnym dziele odbudo- 
wy kraju, są jednak terroryzowa 
ni przez wyższą hierarchię koś- 
cielną. Ci księża mają zapewnio 
ną opiekę ze strony Rządu RP. 
part.i i całego społeczeństwa. 

Po wypowiedziach przedstawi- 
cieli społeczeństwa, Powiatowa 
Rada Narodowa w Kutnie uchwa- 
Mła jednogłośnie rezolucję w któ- 
rej potępia prowokacyjne wystą- 
penia Watykanu i całkowicie so 


stwa kutnowskiego, oświadczył że 
Oświadczeniem 


lidaryzuje się z 
Rządu RP w tej sprawie i wyraża 
radość z powodu wydania dekre- 
tu o ochronie wolności sumien'a 
i poszanowania uczuć relig jnych. 


Wędrówka 


po województwie 


ŁOWICZ 

Zespół Teatru Lalek „Faramusz 
ka” z Łodzi wystąpił w Łowi”a 
z przedstawieniem dla dzieci, 

Opierając się na powszechnym 
zdaniu małych łowiczan, można 
twierdzić, iż Teatr Lalek „Farąi- 
muszka“ ze względu na wycho. 
wawczą treść jego przedstawień, 
całkowicie zasługuje na uznanie „i 
poparcie. (OL) 


GŁOWNO 


W ostataim okresie Zarząd Miej 
ski w Głownie przeprowadził yie- 
le prac związanych z podniesie” 
niem estetycznego wyglądu mia- 
sta. Między innymi położonych zo 
stało 1.200 metrów bieżących chod 
nika betonowego. Ostatnio na uli 
cach Głowna posadzono również 
prawie 2 tysiące drzew ozdob- 
nych. 


— 


Handlował mięsem 
z nielegalnego uboju 
Balcerzak Władysław zam. w 


; | Kutnie przy ul. Krasińskiego 13, 


b, właściciel sklepu rzeźniczego, 
handlował mięsem z połajemne- 
go ubaju. Podczas przeprowadza- 
nia „transakcji handlowych“, zo- 
stał zatrzymany przez władze 
MO „w Kutnie i oddany do dyspo 
zycji Delegatury Komisji Specjal- 
nej w Łodzi. 


ZMP-owcy jadą 


ma wczasy 


W środę 17 bm. 62 członków 
ZMP z terenu powiatu kutnow- 
skiego, łowick'ego i łódzk'ego wy 
jechało z Kutna do Lucienia na 
dwutygodniowe wczasokursy, 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy» 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i'za tekstem 


Wielkość ogłoszeń Zt 
od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 dą 300 mm 
powyżej 


70 
110 
160 


300 mm 200 


tekstem 


Drobne 
30 zł 


Nekrologi 
70 
110 
160 


200 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach. specjalnych i okolicznościowych o 100 


proc. drożej. 


i w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI“ 
— 6 łamów po 45 mm. 


Wyremontowane budynki szkolne 


zaludnią się wkrótce uczniami — 
synami mało i średniorolnych chłopów 


Problem podnoszenia kwalifika- 
cji pracowników Szczególne zna- 
czenie ma v rolnictwie, które d3 
niedawna traktowane było po ma 
coszemu. Pokutowało .yśród rolni 
ków przeświadczenie, że „żeby 
orać ziemię, nie potrzeba mieć żad 
nego wykształcęnia, praktyka 
wystarczy", Toteż z wykształce- 
nia specjalnego korzystali tylko 
nieliczni, a chłop pracował w polu 
tak samo jak jego pradziadowie 

Walka z zacofaniem podjęta zo 
stała przez Polskę Ludową rów- 
nież i w tej dziedzinie, Prócz nor 
malnej oświaty, która szeroko roz 
powszechńiana jest w najdalszych 
zakątkach wiejskich, prócz szkół 


ZE SPORTU 


Zespolowa gra „Stali“ przyniosła 


zwycięstwo w stosunku 2:1 nad ligową „Polonią“ 


Przegrana warszawskiej „Polo- 
ni“ w.Kutne z C-klasową druży 
ną „Stal“ w stosunku 1:2 (1:0) wy 

wołała zrozum 'ałą sensację wśród 
szerokich rzesz sportowców. 

Drużyna „Polonii* wystąp ła w 
ligowym składzie: Borucz, (Stęp- 
niak), Pruski, Wołosz, Szczawiń- 
ski, Jaskół, Łabęda, Woźniak, Szu 
larz, Świcatz;; Popiołek, i Szcze- 
pański. 


ZKS „Stal“: Wilkoński, Stawir 
ski, Latecki, Rzeźnik, P wocki; 
Osiewicz, Lewiński,  Sodulski, 


Tomczak, Kaczkowski, i Otto. 
Począwszy od pierwszych mi- 
nut meczu kutrnowska „Stal“ roz 


kę przeciwn ka, wykazując w grze 
ambicję iofiatmość. Ligowa „Polo 
nia“ góruje rutyną i techniką, gra 
jednak z nonszalancją lekceważąc 
przeciwn ka. Atak „Poloni“ co 
raz częściej znajduje się pod bram 
ką Kutna, jednak obrona i bram 
karz Wilkoński udaremniają wy 
pady warszawiaków, W 20 minu 
ce „Poloni“ udaje się przerwać 
finie obrony i pada pierwsza bram 
ka strzelona przez Popiołka. 

Po przerwie kutnow:anie wzma 
gają swe wysiłki i po ładnej kom 
binacji trójki Rzeźnik, Piwocki, 
i Lewiński, ten ostatni w 7 minu 
ce po przerwie lokuis piłkę w 


noczyna ewałtowny atak na bram | bramce Polonii 


SONS . 


Wynik 1:1. Huraganowe brawa 
publiczności dop ngują drużynę 
„Stali“, która coraz częściej atā- 
kuje. „Polonia* przystępuje rów 
nież do akcji i gra staje się zażąr 
ta. „Stal“ prowadzi ładną grę zes 
połową. Warszaw acy wycofują po 
moc do obróny. W 23 minucie. 
Sodulski z rzutu karnego zdoby= 
wa dla Kutna drugą bramkę. Mi 
mo ataków „Polonia* która nie 
chce zejść z boiska pokonana 
przez zespół © klasowy wynik 
2:1 dla Kutna utrzymał się do koń 
ca meczu, Sędziował bardzo do- 
brze ob, Śm echowski śntoni. Wi 
dzów ponad 3000. 


(© | 


podstawowych, zorganizowana zo 
stała już w latach ubiegłvch sze- 
roka sieć szkół rolniczych, do któ 
rych napływają coraz liczniejsze 
rzesze uczniów. Na terenie woje- 
wództwau łódzkiego w roku szkol- 
nym 1948-49 hvło 38 szkół rolni 
czych średnich. nie licząc liceów 
rolniczych. Szkoły średnie mają 
za zadanie przygotowanie do pra- 
cy na wsi, *-'ż coraz więcej uwa 
gi poświęca się specjalizowaniu w 
różnych działach rolnictwa, w 
nadchodzącym toku szkolnym 
przewidziano 15 szkół średnich o 
różnej specjalizacji, 

W roku ubiegłym w szkołach 
średnich w województwie pobiera 
ło naukę 1.218 młodzieży, w nad- 
chodzącym roku szkolnym nauxę 
pobierać będzie 2.429 uczniów, 
Prócz szkół średnich i licealnych 
czynnych było w terenie w roku 
ubiegłym 240 zespołów szkół Przy 
sposobienia Rolniczego. I w tej 
dziedzinie nauczania rok nadcho- 
dzący przyniesie dużą poprawę. 
Mianowicie czynnych będzie jesz- 
cze dalszych 30 szkół P. R., co 
podniesie  frekwencię uczących 
się z 10.663 na 14.588, 

Tak samo, jak w okresie DO- 
przednim, czynne będą zespoły sa 
mokształceniowe w liczbię 320 z 
3812 uczącymi się, 

Przygotowania do uruchomienia 
wszelkich szkół rolniczych w na- 
szym województwie są już na u- 
kończeniu, W poszczególnych bu- 
dynkach szkolnych przeprowadzo 
ne zostały remonty. W niektórych 
zachodziła potrzeba przebudowy 
celem przystosowania do zajęć 
praktycznych, Takie remonty 
przeprowadzono w Sędziejowicach 
i Mieczysławowie,, 

Jednocześnie w wielu wypadkach 


podniesiono stan zabudowań gö- 
spodarczych. Jak stwierdzono bo- 
wiem,- w, licznych ośrodkach szko 
leniowvch stan budynków gospo- 
darczych pozostawia wiele do ży- 
czenia, Szczególnie daje się to we 
znaki w powiecie opoczyńskim, 
gdzie czynione są usilne starania, 
aby młodzież szkolna zastała je 
w nowym roku szkolnym już wy- 
remontowane, Remonty na ukoń- 
czeniu są w Czarnocieniach, Mie- 
czysławow'= Wojsławicach i w 
wielu innych miejscowościąch. 


Przygotowanie budynków szkol 


nych na przyjęcie ogromnej rze- 


szy dzieci rolników i robotników | przednie pokolenie rolników, 


z terenu województwa łódzkiego 


jest obserwowane przez ludność 
miejscową z dużym zainteresowa” 
niem, Wielu ojców już mogło się 
przekonać, że przygotowanie w 
szkole rolniczej czy zespole 34%: 
kształceniowym pozwoliło ich dzie 
ciom osiągnąć taki stopień wie- 
dzy, który oni ciężko po omaszu 
zdobywali jedynie praktyką, 
Toteż w miarę wzrastania za- 
stępów uczących się w szkołach 
rolniczych, wzrasta przekonanie, 
że uświadomiony i wykształcony 
rolnik lepiej uprawi ziemię i więk 
szych doczeka się plonów, niż po 


(8ak.) 


Obozy ZMP wychowały nowych aktywistów 


Młodzież ZMP ze Zduńskiej 
Woli przebywała w roku bieżą- 
cym na obozach wypoczynkowo- 
szkoleniowych w Bąkowej Górze 
i Sulejowie. Pierwszy z tych obo- 
zów zorganizowany został przez 
Zarząd Powiatowy ZMP w Ra- 
domsku, drugi zaś przez ZMP w 
Piotrkowie. Na obozach tych o- 
prócz młodzieży powiatu radom- 
szczańskiego, piotrkowskiego, i 
Zduńskiej Woli przebywali ZMP- 
owcy z powiatu Wieluńskiego i 
Sieradzkiego. 

"Na obozie w Bąkowej Górze 
przebywało 24 kolegów, natomiast 
do Sulejowa wyjechało 20 kole- 


żanek. Ostatnio na oba te obozy 
skierowano dalszych 12 osób. 
Program obozów przewidywał 
między innymi dwie godziny wy- 
kładów dziennie. ZMP-owcy wie 
le z tych wykładów skorzystali. 
Wpłynęły one na wzmocnienie dy 
scypliny organizacyjnej i wyło” 
niły wielu nowych aktywistów. 
ZMP-owcy, którzy przebywali na 
obozach, otrzymali obecnie odpo- 
Wiednie zadania. Wyróżniające 
się koleżanki skierowane zostały 
na samodz elne i odpowiedzialne 
placówki i z pracy swej wywiązu 
ją się bardzo dobrze. g 


Czytajcie 


»hlos Kutnowskie 


-an ha 


Prs 


Robotnicy piszą o książkach 


Szczepienie ospy i światło gazowe— 


dziełem 


„lowarzyszu Radattorzel -Bordzo 
lubię czytać książki, Niejedna książ- 
ka. nauczyła mnia wily pożytecz- 


EU 


Men A DAM 
w PAsol WOwYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 19 sierpnia 1949 r, o go- 
dznie 19-tej opera „Halka“ St. Mo. 
niszki (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, passe-partout i bilety 
bezpłatne sẹ nieważne). 

W partii tytułowej Jadwiga Lache- 
tówna oraz N. Dubinównea, W. Domie 
niecki, Cz. Kozak, H. Paciejewski, 
P. Barski, Z. Platt, E. Federowicz, 
R. Żaba, Kapelmistrz Edwin Kowal. 
ški, RU 

Jutro, dnia 20 sierpnia 1949 r, o go 
dzinie 10-tej ópera „Rigoletto G. 
Verdi'ego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU Ż0ŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie 0. godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Showa „Szczy- 
gli zaułek”, 


TEATR LETNI OSA" 


Pictrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lọ o 16 i 19.30 komedin muzyczna 


pt „Krawiec w zamku”, 
A 


MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Etnograficzne, Plac Wol. 
ności (tel. 156-16), 

Muzeum Pehistoryezne, Plac Wol- 
rości 14 (tel. 139.13). 

twarte codziennie — prócz ponie 
działków w godz, od 10 do 18; w 
czwartki od godz. 15 do 20, w nie- 
dziele i święta od godz. 10 do 17, 

Ośrodek Propagandy Sztuki, Park 
Sienkiewicza (tel. 110-509). 

Wystawa Grafiki Meksykańskiej 
otwarta w dni powszednie od godz. 
10 do 13 i od 15 do 18, w niedz'ele 
i święta od godz, 10 do 18. 

Muzoum Przyrodnicze, Park Sien_ 
k:ewicza. 

Muzeum Sztuki, ul. Więckowskiego 
Nr 36 r 
do dnia 81 sierpnia rh. zamknięte dla 
publirzna?wi 


„IŁGNIA 


AW) a GA i BCE? 
godz. 16, 18, 20 
tilm dozwolony 
Int 16 
BAŁTYK — „Trójka Trefl“ 
godz, 17, 19, 2 
AE dozwclany dla młodzieży od 
at 7 

BATZA — „Noc grudniowa* 
godz. 18, 20 
film dozwol ny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIĄ — „Prgram Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 35. 


ya 


dla młodzieży od 


KOPY" 


szatana 


nych rzeczy, Przeczytowszy taką in- 
teresującą książką — staram sią zaw- 
sze polecić ją moim towarzyszom | 
znajomym. l 

Byłem kiedyś na filmis angielskim 
pł. „Paganini. Film ten — ŚWI o 
twarcia — nie podobał mi się. Była 
to zwykła anglosaska szmira. 

Zato książka Anatola Winogrado- 
wa pt. „Połępienie Paganiniego” — 
wywarła na mnie wstrząsające wra- 
żenie, Jest to piękny opis życia ge- 
n'alnego skrzypka włoskiego — Ni- 
colo Paaaniniego, którego uparta: 
droga do mistrzostwa i sławy. usiana 
była kolcami i cierniami cierpienia. 
Ten człówiek, który olbrzymią pra- 
cqa dochodził do cudownej gry na 
skrzypcoch — posądzony był przez 
świętoszków i jezuitów o „konszach- 
h z diobłomi”. 

Książka daie również dokładny 0- 
pis walki, jaką toczyły ciemne śiły 
zocołan'a i rieuctwa — z siłami naus 
ki i postębu — we Włoszech i Fran- 
cii przed 150-ciu laty. 

Poniżej przytaczam dwa charakte- 
rystyczna wyjątki z tej naprawdę 
pięknej książki. 

# 


partyjna, 


planów wojennych“, 


interesować 


* 

— Froncuzil zbladłszy nogle; 
wykrzyknął kononik Mavi. — Ty mó- 
wisz — Francuzi! Mówisz o ludziach, 
którzy ścięli głowę swemu królowi 
W tym pokoju masz czelność mówić 
to słowol Czy wiesz, co robią Fran- 
cuzi%,, Czy wiesz, że ci niegodziw- 
cy zaszczepili łuską ospy cielęciu i 
potem ospą cielęcą zarażają dzie- 
siąłki tysięcy dzieci? Czy wiesz, że 
zaszczepiając cielęcg ospą dzio- 
ciom zoszczepiają jednocześnia two 


obywateli. 


się czynnie sportem 


rowi bożemy, człowiekowi, cielęce I 
myśli? ń e j R jąc zupełnie strukture organizacyi- 
z z ną naszego sport rwchowani f- 
— Udajeszl — zawołał Paganini: | „a so sporty i wychowania fi 


— Wypowiadasz dzikie, pełne nis- 
uctwa słowo. Przecież wiesz chybo, 
że w fen sposób rotują oni dzieci od 
czarnej osbyl Dzieci, kłórym zoszcze 
piono ospę cielęcą, nie. umierają i 
na zawsze sizją sią odporna na tę 


de dla Spraw 


nej. 


szego sportu, jak również wprowa- 
chorobę... pady: Aloe, h 

RA Ta jest rlezgódne 2 regułami dzenie w życie wszelkich nowych re 
Kościoła! — Novi z oburzeniem za: form nie przyniosą nam nigdy po- 


tupał nogami. Oczy jego były już 
pełne nieukrywanej nienawiści. 
Wiedz, że my i Kościół rzymsko-ka- 
tolicki zabroniliśmy wszystkim lu- 
dziom we Włoszech szczecić ospąl 

Paganini odwrócił sigino powie: 
dzjawszy ani jednego słowa — wy- 
szedł. 


wotnych 
LJ KJ 

Ojcowie jezuici zamkneli wszyst- 
kie, francyski szkoły w ltalil. Wszel- 
kis stowarzyszenia, w ten czy w in- 
ny sposób, mające związek z fron- 
cuską sztuką, były rozwiązane, a u- 
zupeiniając poprzednio. wprowadzo- 
ny zakaz szczepienia ospy, jezuici 
pod groźbą więzienia zabronili w 
miastach takich Inowacjj, jak na przy 
kład: oświetlenie gazowe w Rzymie 
które niezwłocznie zostało przez 
nich skasowane. 


7 


i ci, którzy ten spo 


cjami zawodowymi 


Zdzis'aw . Tomicki 
ką 13 korespondent fabryczny, 
z PZPW Nr 35 
Od redakcji. Krótkie recenzje I 
wyłatki z przeczytanych książek — 
naddyłane przez naszych Czytelni- 
ków | koreszondenfów — będziemy 
zamieszczać kolejno — w miarę na: 


nowska 


Mackiewicz Maciej, 


Otoczmy 


Dzisiaj według pobieżnych obli- 
czeń w Polsce powojennej zajmuje 
setki tysięcy 
młodzieży i ludzi starszych. ale nie- 
stety nie mamy jeszcze tych mas, 6 
Których marzymy i do których kon 
sekwentn'e zmierzamy przeistacza- 


zycznego w oparciu o Naczelną Rā- 
Młodzieży. oraz ta- 
kie orranizacie jak „Służba Polsce" 
oraz Główny Urząd Kultury Fizycz 


Przeprowadzana reorganizacja na 


żądanych owoców, gdy nie otoczy- 
my my — sami partyjniacy — nasze 
go sportu troskliwą opieką partyj- 
ną, W akcji tej musimy wziąć udział 
wszyscy i ci, którzy ruchem spor 
towymi dotychczas mało się intereso 
wali nie zdając sobie sprawy z ie- 
go walorów wychowawczych i zdro 
ci, którzy pracowali lub 
pracują w sporcie jako działacze, 
rt jeszcze dzisiaj 

uprawiają czynnie. - Pre 
Obecna struktura naszego spor- 
tu powiązała. go „Ściśle z organiza- 
mas pracują- 
cych i ze szkołą. Pomimo tego nie 
przestały w wielu choćby naszych 
klubach łódzkich tkwić nie tylko 


j a 
Uwaga pływacy! 
Wyznacza się na zawody propa-| 15.25 Program dnia, 
gandowe w Piotrkowie w dniu 21! techniczna, 15.45 Wspomnienia z Fe- 
sierpnia zawodniczki i zawodników: | st*walu 
Z ŁKS. „Włókniarz: Wożniak | 1605 Powstanie Gląskie, 16.15 Skrżyn 
Greta, Dobiechówna Danuta, Mali- | ka PKO, 16.17 (Ł) Utwory fortepiano 
Emilia i Zofia, 6 y 

niewska Teresa, Sobczak Barbara. 


Gorzkowski 


iroskliwsza opieką... 


nastroje nie mogące mieć miejsca 
w dzisiejszej rzeczywistości; na któ- 
te często przymykamy oczy w oba- 
wie o utratę jakiegoś mistrzostwa, 
czy miejsca w lidze. 

Tolerowanie takich spraw jest 
niedopuszczalne. Obowiązkiem każ 
dego z partyjnych, zawodników i 
działaczy sportowych w Polsce Iti- 
dowej jest nie tylko tworzenie no- 
wych tradycji naszego sportu, ale 
przede wszystkim wychowywanie 
młodych zawodników i działaczy w 3 
duchu marksistowskim, przygotowa 
nych do ideowej pracy na tym wa 
żnymu dziś odcinku społecznym, 

„W akcji tej — pisał niedawno w 
„Trybunie Ludu" tow. Motyka —mu | 


ruchem 


szą się spotkać wysiłki rządu z en- 
tuzjazmem i bezinteresowną pracą 


Klęska , „Oriąt* 


Wczorajszy mecz piłkarski, junio- 
rów Krakowa i Łodzi, zgromadził na 
stadionie ŁKS Włókniarz 4000 wi- 
dzów. t 

Po ładnej grze zwycięstwo odnieśli 
oospodarze. Do przerwy łodzianie gra 
li chaotycznie, dopiero później akcje 
ich przybrała na sile i lotności. Do 
przerwy zdznaczyła się przewaga go- 
spodarzy. W tej fazie gry prowadze- 
nie dla łodzian zdobył Korpalski. Po 
zmianie stron już w 3-ej minucie Ka- 
łużyński, z winy obrońcy, podnosi 
wynik. do 2:0 dla łodzian. 


bramkę. 
Dążenia 


drzejak. 


Trwało to jednak niedługo, w 6 mi 
nut później daleki strzał krakowian 
zmusił bramkarza Zubera do kapitula 
cji. W niespełna 5 minut potem Bro- 


12.04 WIADOM, POŁUDN., 12.20 
Audycja dla wsi, 12.50 Na  swojską 
nutę, 13.20 Skrzynka PCK, 13.80 (t) 
Chwila muzyki, 13.35 Muzyka obiado_ 
ws, 14.00 Opowieść o Chopinie, 14.16 
Koncert solistów, 14.50 (L) Komuni- 
"katy, 1455 (L) Interludium z płyt, 
1540 (L) Kalendarzyk impróz sporto 
į wych, 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie, 
15.30 Skrzynka 
OSTATNIE 
Polskiej 


Muzyki Tmdowej, 


jutro, 
Ciemie- | we współezesnych kompozytorów r- 
dzieckich, 1632 (Ł) Młedzież Zwiąż 
ku Radzieckiego, 16:50 (Ł) Nowe 
17.00 I DZTENATR 


spori łódzk 


5 . - TA > . e # . 

Od naszej czujności i pracy zależeć będzie 

z s . ASK ów p. e 
dobre imię sportu robotniczej Łodzi 
| hwii, gdy na kwietniowym | drobnomieszczańskie tradycje, ale i 

Plenum KC PZPR padły sło- 

wa Prezydenta Bieruta, że „należy 
również bardziej niż dotychczas, do 
ceniać sprawy wychowania fizycz- 
nego młodzieży ij ruchu sportowego, 
otoczyć go większą troską i opieką 
gdyż w ten sposób rów- 
nież skutceznie służymy sprawie u- 
trwalenia pokoju i pokrzyżowania 
Partia nasza 
coraz bardziej intensywnie zaczęła 
się naszym 
sportowym i otaczać go coraz więk- 
lsz} troską i opieką. Dzisiaj może= 
my już z ufnością patrzyć w przy- 
szłość i mieć pewność, że nasz ruch 
sportowy z każdym rokiem bedzie 
rósł i przybierał ną sile i obejmie 
w przyszłości wszystkich zdrowych 


tystęcznych rzesz sportowców, w ak 
cji tej — dodamy od siebie — mu- 
szą wziąć udział wszyscy partyjni 
działacze 1 zawodnicy łódzcy, gdyż 
na nich jako na działaczy jednego z 
największych 
sportu róbotniczego w Polsce, w pier 
wszyrn rzędzie zwrócone bedą oczy 
naszej Partii i naszego rządu. 

Sport łódzki przeszedł już jedną 
czystke, ale będzie, 
jeszcze niejedną, zanim wyeliminu- 
jemy z niego wszystkich karierowi- 
czów i nierobów x 

Od tezo, jak szybko potrafimy wy 
eliminować z szeregów naszych dzia 
łaczy sportowych pozostałych jesz- 
cze szkodników, zależść będzie do- 
bre imię naszefo Sportu, a to chy- 
ba nam wszystkim leży na sercu... 


„BP 4 NE 
d o 
Lódz — Kraków 3:2 (1:0) 
warski wyrównuje wynik ma 2:2. Sy- 
tuacja wyglądała niezbyt dobrze dla 
łodzian, ataki gości raz po raz docho 
dzą do bramki gospodarzy. Tymcza- 
som w 27 minucie Olejniczak strzela 
z 20 metrów decydującą o wyniku 


gości 
spełzły na niczym. Łodzianie wygrali 
zasłużenie. Zawody prowadził ob. An 


Zespoły wystąpiły w 
cych składach: 

Łódź — Żuber, Jędrzejewski, Bruk- 
man, Kałużyński, Stusio, Jach, Bille- 
wicz, Wagner, „Korpalski, Olejniczak 
i Wesołowski. ę 

Kraków — Kociołek, Musialik, Pio- 
trowski, Korzeniak, Wójcik, Bienięk, 
Kotarka, Kadłuczko, Krupniak, Bro- 
'warski i Wiktor. 


19.00 II DZIENNIK POPOŁUDNIO. 
WY, 19.15 Porozmawiajmy, 19.20 Mu 
zyka lekka. Transmisja z Budapesztu, 
20.00 Audycja z cyklu: Polska zawsze 
wierna, 20.15 Muzyka, 20.20 Koncert 
symfoniczny, 21.00 DZIENNIK WIE. 
CZORNY, 21.40 Daleko od Moskwy, 
22.00 (Ł) Mozaika muzyczna, 22.45 
(Ł) Oryginał czy falsyfikat, 
(Ł) Omów. pregr. lok. na jutro, 23.00 


Mnzyka operowa, 


2400 (T) 
0,10 (Ł) Zakończenie sudycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


= ae 2 4 ZF W wm 
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3 We wrześniu 
l Pierwsze tozgrywki bokserske 


o mistrzostwo 
klasy A 


W ŁOZB odby 


ło się loso- 
wanie 


rozgrywek 
mistrzowskich 


w 
boksie drużyn Kl. 
A. W skład zespo 
łów tej klasy wej- 
dą: rezerwy ligo- 
wych drużyn: EKS 
Włókniarza 1 
Związitowca Zry- 
wn, oraz Concor- 
Qii z Piotrkowa, DKS5-u z Aleksen- 
drowa 4 Ogniwa oraz Bawelny. 

Komplikuje się sprawa sali do spot 
kań mistrzowskich. Zaapelowano do 
władz ŁOÓZB, ahy interweniowały w 
zrzeszeniu Włókniarza w sprawie wy 
rajęcia hali na mistrzowskie rozgryw 
ki orm obriżeria pprocentu pobie- 
runego od wynajęcia hali na zav edy 
o słabej frekwencji, 


naszych ośrodków 


rnustał przejść 


Pierwszy termin: 3 i 4 września 
1949 r. w sobotę spotka się Ogniwo z 
ŁKS Włókniarzem, w niedzielę w 
Piotrkowie Concordia ze Związkow- 
cem — Zrywem i w Aleksandrowie 
DKS z Bawełną. 

W drugim terminie: ŁKS Włók- 
riarz miał się spotkać z Concordią, 
zawody te jednak przeniesiono na 9 
pożdzieraikąa po ukończeniu drugiej 
rundy, ponieważ piotrkowianie w 
dniach 10 i 11 września obchodzą ju- 
bileusz 40-lecie istnienia, w ramach 
którego odbędzie się turniej pięściar 
ski. W sobotę 10 września Bawełna 
zmierzy się z Ogniwem, a w niedzie- 
lę Związkowiec Zryw z DKS-em 
Aleksandrów. 

Trzeci termin to 18 wrzesień: Con 
cordia spotka się w Piotrkowie z Ba- 
wełną, Związkowiec — Zryw z ŁKS 
Włókniarzem i DKS Aleksandrów z 
Ogniwem. - 

W sobotę 24 września: Bawełna— 
ŁKS Włókniarz, 25 września: Ogniwo 
— Żwiązkowiec Zryw, DKS Aleksan- 
drów — Concordia (Piotrków). 

Ostatni termin pierwszej rundy: so 
bota 1 'paździemńika * ZWiązkowiec 
Zryw — Bawełna niedziela: Concor- 
dia Piotrków — Ogniwo I ŁKS Włók 
niarz — DKS' Aleksandrów: * 
Dodatkowo wyznaczono na 9 paź- 
dziernika mecz ŁKS Włókniarza z 
Concordią. > 

Drużyny umieszczone pa plerw- 
szym miejscu s3 gospodarzami. 


GŁOS 


do wyrównania 


następują- 


59,58 


WIADOMOŚCI, 23.10 "organ Łódzkiego Komitetu 
23.50 Program na 1 Wojewódzkiego Komitetu 
A z Polskiej  7jeńnoczonej Part 
Koncert życzeń, i Rohntniczej 
Redaguje: ) 


Koleglun, Redakcyjne; 

Wyd vca: RSW „Prase”. 
Adins Bedaukcii: Araz. Pidtr- 
kowska 68. III p. r 
Druk.: 


godz 11, 1%, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
36 

z. (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
gi ` 
godz. 15.80, 18, 20.3 


pływania interesującego materiału. 
Sz Z a a A, 


KOŁCHOŻNICY NABYWAJĄ 
MOTOCYKLE | FORTEPIANY 


MIZA — „My z Kronsztadtu* Dowodem wzrosłającej usławicz- 
godz 18, 20 nie zamożności kołchoźników ra- 
film d.zwolony dla młodzieży od dzieckich jest zwiększający sią z każ 
lat 14 dym dniem popyt na takie towory, 

POLONIA — „Mien Graniczna! jak motocykle, fortepiany, maszyny 


godz. 15.30, 18, 20.30 


do szycia, odbiorniki, aparaty foto- 
film dozwolony dla młodzieży od 


graficzne i inne. 


lat 12 Tak np. według urzędowych dā- 
PRZEDWIOŚNIE — „Powrót do nych, -w Republice Turkmeńskiej w 
Domu“ ciągu 3-ch miesięcy rb. tego rodzo- 


godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 

ROBOTNIK __ „Kariera 

godz. 15,30, 18, 20.30 


ju towarów sprzedano tyle, ile za 
cały 1740 rok. W porównaniu z o- 
kresem przedwojennym sprzedaż 
motocyklów powiększyła sią 22 razy, 
a maszyn do szycia, rowerów I for- 


a a gz Z Z Z O A W O A R OŚ WT Ć + 


Jerzy, Sierocki Bogusław, Sodomir- 

ski Ireneusz, Pytel Jerzy, Platzek 

Bogusław, Paliocha Mirosław, Ni- 

kodemsk: Lech, Czwierczakiewicz 

Bogusław, Nowięki Eugeniusz z K. 
Z KS „Związkowiec-Zryw:" 


Kowalska Teresa, Maślakiewicz 
Romana, Boniecki Jerzy, Jera Ana- 
tol, Dobrowolski Mieczysław, Sob- 
czak Jerzy, Pławik Zygmunt, Ja- 
worski Bogdan, Stanowski Zenon, 
Wojciechowski Seweryn, Zieliński 
Sławomir, Zieliński Ryszard, Le- 
wandowski Mirosław, Kosecki Ber- 
cw Hoffman Jan, Instnajd Anto- 

si 

Z ZKS „Chemia": Przyborowski 
Adam, Janas Grzegorz. 

Zbiórka 1 odjazd zawodniczek i za 
wodników © godz, 9 rano w nle- 


poezje czesk'e, [ 
POPOŁUDNIOWY, 17.15 Koncert dla 
przodowników pracy, 18.00 Walczymy 
o pokój, 18.15 Przegląd prasy młodzie 
Żywej, 18.20 W rytmie tanecznym, 


W.ĘKSZE WYGRANE 
86 LOTERI 
0-y dzień ciągnienia W-gj klasy- 


! Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr 1790 29441 30429 71366. 

Wygrane po 100.000 zł} padły na 
Nr 4882 8704 31198 40791 64149 
70905, > 


Wygrane po 40.000 rł padły na Nr 
2014 7464 0328 13198 31270 41884 
55267 07148 78830. 


AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 
Radio moskiewskie nndaje codzien 
mia trzy audycja w języku polskim 


Zakłady Gratlczne R. S. W 

„Prasa” Łódź ui. Żwirki 14 

tel. 208-42.. + : 
Telefony: 


(wtdłuz czasu polskiego): Jedaktor naczelny: aitis 
Pierwsza audycja od godziny 16.30 Zastępca red. nacz. 219-0: 
do godziny 17.14 na falach 25,23, e DT 4 az o 
23,47 oraz na fali 30,67 metra. Dział partyjny 225-29: 254.25 
Druga audycja od godziny 20.30 Sh SRA | 1 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i robotniczych « | ehto 
1115 metrów. po „a skich oraz sa gdy o 
Trzecia audycja od godziny 22. | mazet jennychi 219 42 
> 3 Dział mutacji: i 216-21 
S ar 22.28 na falach 31,65 i BE ate i} spor: 5801 
15 metrów. wewn. R 
Oodziennie, prócz niedziel, w pierw | Dział e:>nomiczny: 235-2» 


Dział rolny: wewn. 0 — 254-21 
Redakcja mocna: 172-71; 135-8) 
Kolportaż: 


szej tudycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 


godziny 1559 na falach 25,25, 30,67 Łódź, Piotrkowska Tù, tal. 272-13 
1 31,65 — koncert. Prócz tego kon- GRA wów: nę 
certy cdbywają się w środy od go- „Łódź, Piotrkowska 88, tat. 111-50 


dziny 22.45 do godziny 23.29 na fa- 


dizwolony dla młodzieży od lat 14 
POMA — „Miłość na Lekarstwc* 
godz: 18, 20 
dozwrlony dla młodzeży cd lat 14 
REKORD — „Przysięga“ 
- godz, 18.30, 21 
dozwoluny. dla młodzieży od lat 14 
„Zielone igtat 
dia młodz. godz. 16 
STYLOWY — „śluby Kawalerskie" 
dla młedz. godz. 16 
„Okolicząości Łagodzące” 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14, 
ŚWIT — „Dusze czarnych'* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY — „Synowie! 
godz. 16, 18, 2 
film aczwolony dla młodzieży od 
lat 14 - 
TĘCZA — „Tragiczny pościg'* 
godz. 17, 10,21 — 7 
film. ©czwólony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Nowa Albania" 
godz, 17, 19, 21 ; 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 7 A 
WŁÓKNIARZ — „Nowa Albania“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwolony dlą młedzieży od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolchy dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Gasnący Płomień 
godz. 16, 1830, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat I. 


od 


tepianów — dwukrotnie. 


dzielę 21 x przed Pol. Y.M.C.A, 


lach 25,21, 30,74 i 1115 metrów, 
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Daleko od Moskwy 


— Jak są uzasadnione techniczne terminy pracy. przy 
układaniu rurociągu w cieśninie? Jak obliczone są mo- 
żiiwości? — czy starczy wam sił roboczych? —=ażeby też 
równocześnie prowadzić budowę węzła* Jakimi techni- 
cznymi sposobami będziecie zdobywać. odcinek na wys= 

ie? 

z Aleksy obejrzał się na siedzącego z boku Batmano- 
wa, Załkinda i Beridzego Właściwie żądano od: niego 
całego wykładu Partorg uśmiechał się, a Beridze pod- 
niósł w komiczny sposób ramiona: wykręcaj się bra- 
c'e, jak możesz! A 

Kierownicy budowy widzieli, że Dudin oraz Pisarew 
i w tym wypadku, jak również w rozmowach z inny- 
mi pracownikami, chcieli się przekonać czy kolektyw 
zdaje sobie sprawę ze swoich zadań. 

— Nie oglądajcie się na Batmanowa i Beridzego. nie 

pomogą wam, — odezwał się żartując Dudin do Alek- 
sego. : 
Aleksy wyjął z biurka potrzebne materiały i rzeczo- 
wo opowiedział o planie robót zimowych na punktach 
cieśniny i wyspie. Plan znał niemal na pamięć ze wszy= 
stkimi szczegółami, tak, że mówił z dużą pewnością, 
a pod koniec nawet z zapałem. Sprawozdanie Alekse- 
go widocznie spodobało się gościom — gdyż więcej py- 
tań nie zadawano. eń 

— Dlaczego nie opowiedz 'eliście nam towarzyszu 
Betmanow, jak to wyglądało na punkcie dwadzieścia 
ldni temu? — odwrócił się Pisarew do naczelnika budo- 


wy. Że zastaliście tu straszny obraz spustoszenia 
t rozkładu? 

— Nie było tak strasznie. Nawet nie pamiętam już 
cośmy tu zastali. Oczywiście trzeba było trochę popra- 
cować. Ale wszak po to przyjechaliśmy tutaj. 

. Załkind śmiejąc się dotknął jego ramienia: 

— Dlaczego więc wygoniłeś Merzlakowa, Wasyli Ma- 
ksymowiczu? Jeżeli tu nic strasznego się nie działo, 
diaczego tak z nim postąpiłeś? Za co będziemy go są- 
dzić? Za co miejscowa organizacja partyjna usuwa go 
z liczby członków? A propos, widzieliśmy Merzlakowa 
na trasie, złożył towarzyszowi Pisarewowi skargę na 
ciebie, za niegrzeczne traktowanie, 

— Byłem jeszcze zbyt delikatny dla tego oszusta — 
wycedził Batmanow. — Przy samym oceanie założył 
sobie swoje własne gospodarstwo. odgrodził od pun- 
ktu wysokim, średniowiecznym płotem — twierdząc, że 
nie miał czasu zajmować się budową. Więc zwolniłem 
go... Niechaj teraz na wolności pasie krowę i wieprze... 

— Jakto przecież odebrałeś mu. krowę i świnie, go- 
łego puściłeś w świat? Gdzie ten człowiek ma się teraz 
podziać? — żartował partorg. 

— Towarzysz Załkind przywiózł wam ładny prezen- 
cik, — przypomniał Dudin. 

Partorg wyjął z teki, telegram towarzysza Stalina: 
„Nowińsk na Adunie. Zarząd N-skiej budowy, do trak- 
torzysty Silina Szymona  lIljicza. Dziękuję wam Szy- 
monte Iljiczu oraz waszej małżonce za patriotyczną 
troskę o Czerwoną Armię. Stalin", Przyjemnym upomin 
kiem był również numer krajowej gazety z artykułem 
o budowniczych rurociągu. - 

— Zwołamy pracowników i odczytamy wobec wszy- 
stkich — zaproponował Batmanow, wręczajac inżynie- 
wi dezcszę i gazetę. 


Beridze podkreślił paznokciem w gazócie jakiś ustęp, 
a Aleksy uśmiechnął się, gdy wśród nażwisk wielkich 
osobistości budowy spostrzegł i swoje. „Tu nad Adu- 
nem bronią swojej ojczyzny“ — _ pisał korespondent. 

Zawołali Silina. s 

— Czy wpłaciłeś pieniądze na tank? — spytał we- 
soło Załkind. 

— Wpłaciłem, towarzyszu partorg. 

— Czy pisałeś do towarzysza Stalina? 

— Zdarzyła się taką rzecz! 

— No to odbieraj! 

— Silin wziął depszę, lecz omal jej nie upuścił, gdy 
zorientował się od kogo pochodzi. Traktorzysta odczy 
tał ją wielokrotnie, potem odwrócił i oglądał z drugiej 
strony. Twarz jego w dziecinny naiwny sposób odzwięr- 
ciadlała wszystkie nurtujące go uczucia, a w oczach bły- 
szęły łzy. Przyciskając telegram do piersi, odwrócił się 
milcząc i odszedł, 
* m * 

Batmanow wspominał tragiczne zasinięcie Pankowa. 
nawiązując do stosunków, jakie zassał przybywszy nad 
cieśninę. Gdyby Pankow tu gospoderował, sytuacja wy 
glądałaby zupełnie inaczej. Gospodarka Merzlskowa cof 
nęia budowę wstecz i dużo wysiłku wymagało uporząd 
kowanie tych spraw. 

—0O tym przekonałiśmy się dzisiaj podczas prze- 
chadzki po punkcie, ilu pracowników podało nani rachu 
nek za Merzlakowa!... 

Ale mówcie dalej towarzyszu Batmanow. 
Dudin dótknął ręką kolana Wasylego Maksymowicza. 

— Nie mogę nazwać Merzlakowa bezpośrednim spra- 

wcą zguby Pankowa. Ale w duszy sądzę, że Pankow 


i zginał przez niego. 


+ ad 


